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Niedziela, 5 Lipca 1896. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


zaproszenie do przedpiaty, 


PPN 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską‘ 
wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą # 
mł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do keń- 
ca września) w miejscu 3 zł, poeztą 
à zt: miesięcznie od i do końca każ 
dego miesiąca w miejscu i zł, pocztą 
1 zi 85 čt. 

Prenumeratorowie półroczni (któ 
czy p renumerują od i lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą:: pierwsi 75 ct. drudzy 30 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ówierórocznie i zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
© wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewieza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 
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U PROGU SZTUKI 


Z CYKLU: „TEATR.“ 


VIII. 
(Giąg dalscy). 


Klocia padła na kanapę. i 

— Do tego doszło, że już publicznie 
W obec całej tej hołoty zakazuje mnie słu- 
ćhać , poniewiera mną i radby mnie wypę” 
dzić|.. A może i wygna, gdy wyjedziemy 
z Sącza. Cóż to u takiego nikczemnika wy- 
Snać prawowitą żonę dla małpy ?... Mało to 
m torów wygnało prawowite żony dla 


Podniosła się, przetarła oczy. 
Myg +. Nie wygnasz — szepnęła z siłą. — 
A ta wzmocniła ją i uspokoiła. Plan doj- 
äi, należało go tylko wykonać. 
cierpien Nareszcie odpocznę po tylu latach 
rozl i walk, odpocznę |... Ach co to za 
Sw Sz odpoczynek bez obaw, strachów, po- 
dziex = Odpocznę przy nim i z nim! Cały 
patrzej 73 jego boku, będę mogła na niego 
mi aia „(Ak długo, jak tylko żywnie będzie 
a podobać... i całować go, kiedy zapra- 
jej Pocznę bez wstrętnego widoku Gą- 
pan ir kochanki i tej zgrai , która czująć, 
czeć j ch odwraca się odemnie, zaczyna Wat- 
„pokazywać mi zęby |... 
łożyła ręce do modlitwy i z całą szcze- 
Wiary w swą niewinność szeptała: 
mu nies Boże uwolnij, Boże wyprowadź z do- 
niewoli, Boże ulituj się nademną !... 


Foścją 


EE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


—— 


Edykt. 


CZE Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie ©. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ckspropryacyjną dla projektowa- 
nego rozszerzenia stacyi kolejowej w Złoczo- 
wie na linii Lwów - Podwołoczyska, odbędzie 
się dnia 29 lipca 1896 o godzinie 9 rano. 

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami, wyłożone będą, stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw. nr. 30) w urzę- 
dzie gminnym i w kancelaryi obszaru dwor- 
skiego w Złoczowie przez 14 dni do przejrze- 
nia dla ogółu. y 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu wniesione być mogą w ciągu powyż 
szych 14 dni na ręce e. k. starostwa w Złoczo- 
wie lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIRURZĘDOWA 


Lwów, 4 lipca. 


„Nadzieje jakie przywiązywano do nomi- 
načyi dostojnika wyznania chrześciańskiego 
gubernatorem Krety i do zebrania się w Ka- 
nel kreteńskiego zgromadzenia narodowego, 
któremu miała być przedłożoną w formie pro- 
jektu rządowego konwencya haleppska, nio 
mściy się niestety, Na wyspie — wedle naj- 
swiezszych doniesień — nie tylko nie pole- 
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k Punkt o godzinie szóstej mama zasiadła 
w tasie, odliczała procenta dla córki i sprze: 
dawała bilety. Gąsior zaciskał pięście, warg! 
gryzł, lecz bojąc się wybuchu mamy 1 Z0- 
wania przedstawienia.... pozwolił. l 

— Pani myśli, że ja się boję kontroli... 
— pytał mamy. 

— Ja nie nie myślę!... P 
s Wszys' y wiedzą, że Gąsior swego 
nie da, leez cudzego nie łaknie. Ludzie moi 
mowią o mnie: Gąsior sprawiedliwy jak Bóg! .. 

Mama winszowała ludziom Gąsiora teh 
pana 1 Śmiała się wesoło, bilety nikły, kasa 
rosła... z czterech stówek odłożyła dla córki 
jedną, mimo to nie wszystkie jeszcze bilety 
były rozsprzedane. l 

— Podróż do Krakowa zapłacona — 
szeptała uradowana. 

__ (ała trupa bez wyjątku brała udział w 
dzisiejszem przedstawieniu: jako goście księ- 
żnej, lub aktorzy, Gąsior przystrojony W aksa- 
mitny frak, biała pończochy, w peruce na 
głowie, rządził, krzyczał na służbę, klął, u- 
stawiał meble, dyrygował. Klocia ze spieczo- 
nemi ustami, podsiniałemi oczyma, Z których 
rzucała fosforyczne blaski, przypatrywała się 
jak obca. Ona jedna w przedstawieniu nie 
brała udziału. 

„ Rozwarły się szeroko drzwi, weszła Pa- 
puzia, za nią Zuzia niosąc w koszu od bieli- 
zny suknie. 

— Ktora budka przeznaczona na garde- 
robę dla panny Jadwigi... przyniosłam jej 
rzeczy l... 

— Z aktorki na służącą? — spytał su- 


co? 


— 


fler. 
= — Wolę być służącą uczciwej i dobrej 
pani, aniżeli u was bohaterką... — i nie czeka- 
jąc na odpowiedź otworzyła drzwiczki do skle- 
conej przegrody z płótna i drewnianych ram. 
Weszła, za nią Zuzia. Zamknęły się, zapaliła 
lampę, podłogę zasłały prześcieradłem wyjmu- 
jąc powoli z kosza suknie i przybory. 
Na scenie znalazła się raptownie Dziu- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zd miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et, miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do konca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


pszyło się ogólne położenie, lecz owszem, za 
ostrzyło w ten sposób, że naczelna ko- 
menda wojskowa widziała się zniewoloną pod- 
jąć na nowo działania wojenne, zawieszone 
po ogłoszeniu irade sułtańskiego zwołującego 
ciało prawodawcze na nadzwyczajną sesyę. 
Deputowani chrześciańscy złożyli swoje man- 
daty a komitet rewolucyjny (epitropia) obwie- 
SZCZA, ŻE odrzuca pomienioną konwencyę i 
nie myśli wdawać się w jakiebądź układy ezy 
rokowania ani z W. Portą ani z Rowoimiano- 
wanym gubernatorem Berowiczem baszą. Na 
domiar złego t. z. komitet reformy, który 
przedstawiał dotąd kierunek umiarkowany wy: 
dał proklamacyę zawiadamiającą o przystą- 
pieniu do programu komitetu rewolucyjnego. 
W programie tym, jak wiadomo, gra niepo- 
ślednią rolę wybór delegatów do mającego 
zebrać się wkrótce Zgromadzenia, które ma 
ogłosić oderwanie Krety od państwa ottomań 
skiego i przyłączenie jej do Grecyi. Równo- 
cześnie ów komitet reformy rozesłał do wszy- 
stkich mocarstw memoryał wyjaśniający przy- 
czyny zbrojnego powstania, postulaty ludno- 
ści chrześciańskiej i ostateczne cele zbrojnego 
ruchu. Wedle tego dokumentu rząd turecki 
nie myślał nigdy na seryo o przeprowadze- 
niu na wyspie nadanego jej samorządu, uci- 
skał wszelkimi sposobami ludność chrześciań- 
ską i osłaniał swoją opieką wybryki mniejszo- 
ści mahometańskiej a nie mniej skorego do 
gwałtów wojska, które z reguły składało się z ba- 
talionów albańskich i kurdystańskieli, tedy ży- 
wiołów najgorszego gatunku; rząd wreszcie 
swojemmi zarządzeniami paraliżował wszelki 
rozkwit wyspy a tamując handel » Grecyą, 
tedy głównym odbiorcą artykułów i wyrobów 
kreteńskich, doprowadził wyspę do materyal- 
nej ruiny i stał się sprawcą nędzy panującej 
wśród ludności. Memoryał domaga się zupeł- 
nego zniesienia urzędu gubernatora cywil- 
nego, którym powinien by być Grek propo- 
nowany [R króla greckiego a zatwierdzony 
przez sułtana w porozumieniu z mocarstwa- 
mi; gdyby wszakże takie ustępstwo na rzecz 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


helenizmu wydawało się w tej chwili niebez- 
piecznem, wystarczyłoby na razie, wyznacze- 
nie przez mocarstwa ze swojego ramienia jakiej 
wybitnej europejskiej osobistości, któraby ad- 
ministrowała wyspą w imieniu sułtana do- 
póty, dopoki w kraju niezapanowałby stały 
porządek prawny. Dalej żąda memoryał aby 
na wyspie znajdowała się tylko milicya i żan- 
darmerya rekrutowana wyłącznie z miejsco- 
wej ludności i stojąca pod komendą szefa au- 
tonomicznego rządu krajowego. W końcu pod- 
nosi memoryał jako nieodzowny warunek n- 
względnienie w najszerszych rozmiarach inte- 
resów ekonomicznych. Gdyby niemożliwem 
było przyznanie Krecie zupełnej unii ełowej 
z Grecyą, to konieczną jest przynajmniej ta- 
ryfa specyalna, któraby zaprowadziła dla obo- 
pólnej wymiany produktów między wyspą a 
Greeyą jak najniższe opłaty cłowe przyczem 
urzędy clowe powinny podlegać wyłącznie au- 
tonomicznemu rządowi krajowemu. 

W końcu oświadcza memoryał, że cho- 
ciaż ostatecznym celem wszystkich narodo- 
wych ruchów, a także obecnego było i jest 
połączenia Krety z królestwem greckiem, to 
przecież przywódcy ruchu posiadają tyle roz- 
sądku i umiarkowania, że chętnie poddadzą 
się rozjemczemu wyrokowi mocarstw porę- 
czających reformę konwencyi haleppskiej na 
wyżej nakreślonych zasadach. Ale Kreteńczy- 
cy stanowczo występują przeciw projektowi 
poddania wyspy pod tak zwany protektorat 
jakiegokolwiek mocarstwa i oświadczają, Że 
nie myślą znosić dłużej przeciwnych trakta- 
tom i nacechowanych złą wolą rządów ture- 
ckich. 

Powyższy memoryał daje miarę trudno- 
ści, na jakie napotyka dzieło pacyfikacyjne 
mocarstw, boć to czego żądają przywódcy ru- 
chu, wychodzi daleko po za ramy tych 
ustępstw, jakie wymogli na W. Porcie am- 
basadorowie w Konstantynopolu. Słychać, iż 
przedstawiciele mocarstw w Atenach wystą- 
pili do rządu greckiego z radą, aby Grecya 
starała się wpłynąć na kierowników powsta- 
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nia w towarzystwie Ludki i trybuna. Gąsior 
poskoczył na jej przywitanie. Pełna kasa bar- 
dzo go ciepło dla niej usposobiła. 

— Ten stary łajdak — pomyślała Klo- 
cia — gotów dziś rzucić Horę dla tej głupiej 
sroki!.. Dopieroby używał i wyzyskiwał roe- 
klamę, którą jej ten błazen profesorek zrobił, 
Horę wypędziłby z pewnością, a ja została- 
bym poraszczoną. Tylko, że sroka nie głupia 
łączyć się z Gąsiorem, woli ona tych , którzy 
suknie po trzysta papierków sprawiają. — Wsta- 
ła i aby nie witać się ze sroką.... odeszła. 

Gąsior radził się Dziuni, gdzie ustawić 
meble, jakie zrobić poprawki. Nadskakiwał, 
łasił się... 

-— Tylko jeszcze dziesięć biletów zo- 
stało do wzięcia w kasie — odezwał się trybun. 

— łuaskawi są — szepnął słodko Gąsior. 

— Raczej ciekawi zobaczyć młodą ar- 
tystkę. A targowałeś się pan!... 


— Obedrze mme niemiłosiernie — 
myślał Gąsior — lecz niech jej za to Bóg da 
zdrowie — a zwracające się do Dziuni mówił 
dalej: — Podwoje otwarte, za niemi ogród... 


czy dobrze tak! ?... 
— Będzie szerzej i głębiej — odpowie- 


działa Dziunia — perspektywa... 
— 0 tak perspektywa wspaniała — za- 
wołał Gąsior. — Mam nowy ogród, malowany 


w Tarnowie przed dwoma laty. 

Poskoczył do kulis i wołał: 

— Dawaj ogród tarnowski, powoli, de- 
likatnie, bo ci kości połamię. 

Ogród spadł, Gąsior go przymocowy wał — 
trybun szepnął do Dziuni: 

— Milej pani będzie rządzić we wła- 
snym teatrze. 

— Myślę i marzę o tem. 

— Inaczej by tu szlo. Sztuka patrząc 
na nas z góry cieszyłaby się i biła brawo. 

. .— Trzy tygodnie nie byłam na scenie — 
mówiła Dziunia. — Mam uczucie konia wypro- 
wadzonego ze stajni na stepy. Powietrze ku- 
lis chwytam nozdrzami a serce mi drży, 
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strach je ściska. Co będzie za godzinę? I... 
Za godzinę rozgrywa się moja karyera, moja 
przyszłość i przyszłość mego teatru. 

Trybun wyciągnął do niej rękę. 

— Jesteś pani prawdziwą artystką, nie 
lekceważysz publiczności, sztuki, siebie, drzysz 
jedynie dla tego, że cheesz ją opanować i 
podbić. 

— (zy — spytała błaganie — 
bardzo aas x p 

— Tylko tak graj jak u siebie w domu. 

Wbiegła Papuzia. 

— Wszystko gotowe proszę pani — ode- 
zwała się dygając ostentacyjnie. 

„,  — Po pierwszym akcie wpadnij pan, po- 
wiesz o wrażeniu, pokrzepisz.... do widzenia.... 

Zniknęła z Papuzią w papierowej klatce. 

— Prawdziwa artystka — szepnął do sie- 
bia trybun. — Zkąd się wzięła ?... jakim sposo- 
bem kwiat ten zrodził się i zakwitł na takim 
gruncie? Ta sama siła, która każe rosnąć 
kwiatom na skałach i kwitnąć. Talent, iskra 
boża tu i tam jednakie. Ciekawy jestem jak 
dalej pójdzie, jak się rozwijać będzie ona, jej 
talent, jej teatr?!.. Z za kulis wysunęła się 
Klocia.... trybun zbliżył się do niej. 

— Oóż pani mówi o dzisiejszem przed- 
stawieniu ? 

Klocia widocznie czekała na to pytanie. 

— To, że rozgłosiliście po mięście nie- 
stworzone rzeczy, i przewrócili w głowie po- 
czątkującej aktorce. Każecie jej grać wielkie 
role i rujnować się na sprawianie zbytkow- 
nych kostiumów. Niezadługo nie będzie mo- 
żliwą w żadnym porządnem towarzystwie. Do 
Lwowa jej przecie nie wezmą, do Krakowa 
jeszcze mniej. Wypędzicie ją ze sceny, to 
wam przepowiadam. Wróci do matki obcie- 
rać talerze, przekonasz się pan! Chyba, że się 
ulituje nad nią jaki facet... może pan?,., 
Winszuję, ale nie zazdroszczę... 

Skłoniła się i odeszła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adryanna 


nia w duchu pojednawczym, w przeciwnym 
bowiem razie państwa pośredniczące byłyby 
zmuszone odsunąć od siebie wszelką odpowie- 
dzialność za następstwa mogące wyniknąć z 
nadmiernych żądań, na które prawdopodo- 
bnie W. Porta bezwarunkowo się nie zgodzi. 


Sprawy krajowe. 
Rzeszów, 3 lipca. 
(Walne zebranie Kółek rolniczych). 


W nowozbudowanej sali „Sokoła“, która 
co do rozmiarów wyrównywa sali „Sokoła 
lwowskiego“, a co do wygodnego urządzenia 
niemal ją przewyższa, odbywało się przez dwa 
dni walne zgromadzenie delegatów i członków 
„Kółek rolniczych“, które zaszczycił swoją 
obecnością protektor Towarzystwa JE. ks. 
arcybiskup Issakowicz. W zebraniu wzięło u- 
dział około tysiąca osób, między temi posło- 
wie pp. Stanisław Jędrzejowicz, Cielecki, Wło- 
dzimierz Gniewosz, Stanisław Potoczek, Fran- 
ciszek Wójcik, Szymon Bernadzikowski, Bo- 
łesław Żardecki, dalej liczni przedstawiciele 
duchowieństwa, obywatelstwa wiejskiego, inte- 
ligencyi miejskiej it. d. Na galeryach usado- 
wila się tłumnie publiczność z miasta przy- 
słuchując się wytrwale i z zajęciem obradom. 
Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa p. 
Bolesław Augustynowicz dłuższą mową stwier- 
dzając wzrost Kółek rolniczych i pomyślny 
pod wielu względami ich rozwój. Podzięko- 
wał reprezentacyi miasta i powiatu za oby- 
watelskie zajęcie się sprawą Zjazdu i złożył 
hołd w imieniu Towarzystwa czcigodnemu 
protektorowi jego ks. arcybiskupowi Issako- 
wiczowi. 

W serdecznych słowach, zawierających 
zarazem gorące uznanie dla wielce pożytecz- 
nej działalności Kółek rolniczych , powitali 
zebranych: burmistrz miasta dr. Jabłoński i 
prezes Rady powiatowej p. St. Jędrzejowicz. 

Po odczytaniu listy delegatów, których 
przybyło około 200, reprezentujących 50 po- 
wiatów i po przedłożeniu sprawozdania z czyn- 
ności Towarzystwa za rok 1895 (podaliśmy 
je już w obszerniejszem streszczeniu) zabrał 
głos sekretarz Towarzystwa dr. Bronisław 
Dulęba. Podniosłszy, że Kółka rolnicze zjednały 
sobie życzliwe uznanie ogółuiże Rząd i Sejm 
nie odmawiają im swojego poparcia, dal tre- 
ściwy pogląd na działalność tak całego To- 
warzystwa, jak i poszczególnych jego orga- 
nów, a w szczególności uwydatnił działalność 
Kółek rolniczych. Przedstawił zarazem pro- 
gram najbliższej w przyszłości pracy, kładąc 
nacisk na czynność lustratorów gospodarstw 
włościańskich, na organizacyę handlowo-prze- 
mysłową, podejmowaną przez Kółka rolnicze 
w całym kraju, zwrócił uwagę na potrzebę 
wzmocnienia organizacyi handlowej Kółek 
handlowych, jak niemniej na rozwój praktycz- 
nych kursów handlowych w Czernichowie i 
wykazał potrzebę utworzenia takich samych 
kursów we wschodniej części kraju. Mowca 
położył także nacisk na potrzebę żywszego i 
energiczniejszego zajęcia się organizacyą kre- 
dytu włościańskiego i tworzenia przez Kółka 


rolnieze kas oszczędności i pożyczek. Nadto 
zaznaczył potrzebę przeprowadzenia przez Za- 
rząd główny i Zarządy powiatowe zorganizo- 
wania porady prawnej dla członków Kółek 
rolniczych. 

Przemówienie dr. Dulęby dało powód 
do długiej i ożywionej dyskusji. 

Prof. Stefezyk z Czernichowa podniósł- 
szy najpierw wielkie zasługi, jakie już poło- 
żyło Towarzystwo, około ekonomicznego pod- 
niesienia ludu i zorganizowania handlu chrze- 
ściańskiego, zaznaczył pewne słabe strony w 
działalności Kółek rolniczych. I tak niektóre 
Kółka upadają z powodu braku dostatecznej 
opieki, inne rozmijają się ze swoim celem, n. p. 
nie sprowadzają towarów wprost ze Źródeł, ale 
nabywają je w kramach żydowskich, przez co 
wspierają handel żydowski. Dalej przestrze- 
gał p. Stefczyk, aby Kółka rolnicze nie ba- 
wiły się w politykę, a w końcu zwrócił się 
do zarządu Towarzystwa z prośbą o reorga- 
nizacyę Kółck w duchu żywotnych ich po- 
trzeb. 

Prezes p. Augustynowicz uznał za po- 
trzebne sprostować niektóre poglądy i za- 
rzuty poprzedniego mowcy, przyczem stwier- 
dził, iż zarząd pilnie pracuje w kierunku, pod- 
niesionym przez dr. Stefczyka, i że może do- 
datnimi w tym względzie wykazać się rezul- 
tatami. Wszystkiego atoli naraz nie można 
zrobić. Na dobrych chęciach zarządowi nie 
zbywa, a z czasem, da l3óg, wszystko na po- 
myślniejsze i zdrowsze wejdzie tory. 

W dalszym ciągu przemawiali ks. Wę- 
chrymowicz z powiatu jasielskiego, p. Mar- 
szałkiewicz z powiatu sandeckiego, p. Cieleeki 
z buczackiego, p. Tatara z myślenickiego, ks. 
Piaskowy z bocheńskiego, Marein Lis z brze- 
skiego, Bliwka z bielskiego, dalej delegaci 
Wiśniewski, Wyżelkowski, ks. Sułezewski, 
Kiełdyra, Jednoróg, Tomaka, ks. Waligóra. 
Nowakowski Jan, Bomba, nadto pp. Cielecki, 
Zdzisław Onyszkiewicz i Beneszek i dr. Kul- 
czycki, który odczytał pismo dyrekeyi Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, przesłane do p. Augustynowicza, uzna- 
jące użyteczność Towarzystwa Kółek rolni- 
czych i gotowość poparcia jego o ile statuta 
Towarzystwa pozwalają. P. Gniewosz, jako 
członek rady nadzorczej Towarzystwa wzaj 
ubezp., przyrzekł być rzecznikiem instytucyi 
Kółek rolniczych. 

Po zamknięciu dyskusyi przyjęto naj- 
pierw wniosek p. Artura Cieleckiego, aby 
upoważnić Zarząd główny do mianowania lu- 
stratorów w pojedyńczych powiatach nie za 
wynagrodzeniem, lecz ludzi dobrej woli, któ- 
rzyby o wszelkich swych spostrzeżeniach za- 
wiadamiali Zarząd. a 

Dalej uchwalono prawie jednogłośnie 
następujący wniosek, dr. Bronisława Dulęby: 

Wzywa się Zarząd główny, ażeby się 
zajał eorychlej rewizyą statutu Towarzystwa 
„Kołek rolniczych“ i przedłożył na najbliż- 
szem walnem zgromadzeniu wnioski, mające 
na celu szersze i dokładniejsze określenie żą- 
dań Towarzystwa, z uwzglednieniem potrzeb 
czasu i obecnych stosunków, jak niemniej z 
uwzględnieniem potrzeby wzmocnienia organi- 
zacyi Towarzystwa. 

Przyjęto również wniosek p. Marszał- 
kiewicza, polecający Zarządowi głównemu, a- 


żeby wyjednał znacznie wyższą subwencję, 
niżli dotychczasowa, odpowiadającą wzrostowi 
instytucyi Kółek rolniczych i wzrostowi człon- 
ków  ubezpieczających się w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie; wre- 
szcie wniosek prof. Stefczyka, zalecający po- 
czynienie starań o uregulowanie stosunku 
Towarzystwa „Kółek rolniczych“ we Lwowie 
do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie w ten sposób, aby Towarzystwo 
Kółek rolniczych miało przez swe organa 
wpływ na oszacowanie odszkodowania i wnio- 
sek delegata Bomby, wzywający Zarząd głó- 
wny, aby starał się wyjednać przyspieszenie 
powszechnej przymusowej asekuracyi. 

Pierwszy dzień zebrania zakończył zna- 
komity co do treści i formy wykład dr. Bro- 
nisława Lozińskiego o „Moralnem i społe- 
cznem zadaniu pracy“. Prelegentowi podzię- 
kowano hucznymi i bezwątpienia zasłużonymi 
oklaskami. 


Nowy niemiecki kodeks cywilny. 


Uwieńczeniem prac odroczonej właśnie 
do 10 listopada sesyi parlamentu niemieckie- 
go, było przyjęcie nowego kodeksu cywilnego 
i to większością, jakiej nie przewidywali jego 
zwolennicy i obrońcy. Przeciw ustawie W Ca- 
losci głosowali tylko soeyaliści. Antysemici i 
Alzatezycy usunęli się od głosowania. Wspól- 
ne dla całych Niemiec prawo prywatne jest 
niewątpliwie nowym krokiem na drodze zje- 
dnoczenia Najwyższym trybunałem dla ca- 
tych Niemiec będzie odtąd w sprawach cy- 
wilnych trybunał państwa w Lipsku. Stano- 
wi to niejako polityczną stronę kwestyi. Z po- 
między pojedyńczych artykułów ustawy naj- 
żarliwszą dyskusyę wywołały artykuły w spra- 
wie prawa małżeńskiego. Parlament stanął na 
stanowisku konserwatywnem i mimo rozwi- 
niętej w Niemczech agitacyi, postąpił sobie 
z płeią piękną wcale nie po rycersku. Trady- 
cyjne prawa męża utrzymano. W braku oso- 
bnej umowy między małżonkami zarządza mąż 
majątkiem żony. Przeciw temu właśnie pun- 
ktowi zwracało się ustawicznie ostrze opozy- 
eyi. Wiece niewieście, zwoływane w różnych 
miastach cesarstwa, napróżno szturmowały do 
parlamentu, a w samym parlamencie nie nie 
wskórali mowcy, broniący praw biednej ro- 
botnicy, bezsilnej w obec męża, który zaro- 
bek jej przepija. 

Kało polskie odniosło w ostatniej chwi- 
li, bo jaż podezas trzeciego czytania wal- 
ne zwycięstwo, którego skutek, jak się zdaje 
zniweczy działalność komisyi kolonizacyjnej 
w przyszłości. Projekt rady związkowej chejał 
prawo pruskie .w sprawie kolonizacyi wyjąć 
z ogólnego prawa cywilnego, i zachować dla 
kolonizacyi dotychczasowe przepisy. Zabiegom 
Koła polskiego udało się jednak zamiar ten 
sparaliżować, tak iż z rokiem 1900, w któ- 
rym nowy kodeks rozpocznie obowiązywać, 
wyjątkowe przepisy prawa kolonizacyjnego, 
wykluczającego Polaków od nabywania ziemi, 
w zasadzie upaść muszą. Wniosek Koła pol- 
skiego poparły wszystkie stronnictwa, z wy- 
jątkiem konserwatystów i narodowo-liberal- 


nych, przeszedł tedy znaczną bardzo więk- 
szością. 

Parlament Rzeszy reprezentowany przez 
cały naród niemiecki, uznał w ten sposób 
akcyę antipolską Sejmu pruskiego za niemo- 
ralną, niesprawiedliwą i przeciwną zasadzie: 
„równe prawa dla wszystkich obywateli“. W 
każdym razie dzięki uchwale parlamentu, dnie 
instytucyi komisyi kolonizacyjnej owego wy- 
pieszczonego dziècka ks. Bismarcka, są po- 
liczone. 

Zamykając sesyę parlamentu oświad- 
czył kanclerz ks. Hohenlohe, że jednolity ko- 
deks wspólny dla całych Niemiec nowym spa- 
Ja węzłem naród i podnosi jego powagę na 
zewnątrz. Ńwiadomość równych praw dla 
wszystkich, wywoła świadomość równych o- 
bowiązków względem ojczyzny. Parlament po- 
łożył przez dokonanie dzieła tego znakomitą 
zasługę około ojczyzny. 

Cesarz Wilhelm przesłał kanelerzowi ks. 
Hohenlohe z powodu uchwalenia kodeksu 
bardzo serdeczną depeszę gratulacyjną. 


Z wycieczki do Węgier. 
(Garść wrażeń). 


VI. 


Dział elnograficzny wystawy budape- 
szlońskiej tworzy t. zw. wieś wystawowa. Po- 
łożona na lewo od głównej uliey, która prze- 
biega caly plac wystawy, jest ona w rzeczy- 
wistości małą wioską, składa się bowiem z 
trzydziestu domów mieszkalnych, dwudziestu- 
kiiku budynków gospodarskich , posiada swą 
własną szkołę, swój kościółek, kancelaryę gmin- 
ną, i gospodę (esirda) z nienniknioną orkiestrą 
cygańską i tradycyjnemi na Węgrzech cymbał- 
kami. Prócz malowniczego widoku, jaki wieś 
przedstawia, etnograf i turysta znajdują tu 
nadto bogaty materyał do studyów lub do 
przelotnych spostrzeżeń na temat rozmaitości 
typów domów mieszkalnych po wsiach na 
Węgrzech, rozmaitości ich ogrodzenia, we- 
wnętrznych urządzeń, zwyczajów ludności, u- 
biorów ludu i t. d. Każdy dom jest bowiem 
wierną reprodukcyą sposobu budowania w tej 
lub owej okolicy państwa węgierskiego, a tak 
samo całe urządzenie gospodarskie, sprzęty do- 
mowe, naczynia, dobytki, odpowiadają zupeł- 
nie zwyczajom danej okolicy; manekiny zaś, 
poprzebierane w charaklerystyczne stroje i 
przedstawiające jakąś z życia wziętą scenę, 
zastępują żywych mieszkańców tam, gdzie ich 
nie ma stale. W pewnych okresach jednak, 
kolejno w pewnych częściach wystawy etno- 
graficznej znikają manekiny a miejsce ich za- 
stępują oryginalni mieszkańcy wiosek słowa- 
ckich z północy, szeklerskich z Siedmio- 
grodu lub Cyganów czy pasterzy tabu- 
nów stepowych z nad brzegów Błotniekiego 
jeziora; wtedy odbywają się festyny ludowe 
i ci, którzy służyli przedtem za modele do spo- 
rządzenia lalek i manekinów, zbierają się ca- 
łemi gromadami, aby wziąć udział w uroczy- 
stości weselnej jakiejs szczęśliwej, młodej pa- 
ry. — Przy takich sposobnościach zaś najła- 
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A przecież w tej męce tkwiła pewna 
rozkosz, gorżka, ale miła! Barbara rzuciła w 
około pokoju spojrzenie pełne rozpaczy. Był 
to pokój duży, pełen powietrza, taki, jak to lubią 
mieszkańcy południa. Lekka mięszanina różo- 
wego z popielatem, przypominająca barwę ju- 
trzenki, wyróżniała ten pokój. Szerokie łoże 
z białego rzeżbionego drzewa, miało firanki 
biało różowe, białe skóry kóz pokrywały po- 
sadzkę , niskie i wygodne siedzenia zaprasza- 
ły do spoczynku, do lenistwa; wielka liczba 
luster świadczyła o pewnej próżności tych, 
którzy zamieszkiwali to zalotne gniazdko, w 
którem smak dobry jednakże przeważał; na 
ścianach wisiały piękne francuskiego pędzla 
akwarelle, a masywne bronzy starożytnego 
stołu do pisania pobłyskiwały w niepewnym 
blasku ognia kominka. 

Barbara powstała nagle i odrzucając w 
tył długie swoje włosy, zaczęła przechadzać 
się po pokoju, nie zważając, że jest bez o- 
buwia. . 

— Poczekajże, miss Barbaro, moje ser- 
ce ! — molestowała Ramses, czołgając się za nią 
na kolanach z pantofelkami w ręku. — Zni- 
szczysz twoje śliczne pończoszki ! 


Barbara ciągnęła dalej swoją milczącą 
przechadzkę. j 

— Możesz sobie odejść — rzekła — 
później cię zawołam. 

Gdy Ramses odeszła, Barbara zamknęła 
drzwi na klucz, a potem poszła do jednego 
z okien i odsunęła firankę. Niebo byso zasia- 
ne małemi wełnistemi chmurkami, z pomię- 
dzy których księżyc jakby wilgotny, ukazywał 
się od chwili do chwili, przymglony; tuli- 
pany, prawie ogołocone ze złotawych liści, któ- 
rymi zdobią się w jesieni, unosiły swoje pu- 
ste kielichy prosto w górę lnb na bok, jak 
fantastyczne kubki, które wilgotna mgła wy- 
pełnić miała. Wiatr powiewał chwilami — 
podobny do oddechu istoty spiącej — deszcz 
przestał padać. W bladem świetle włosy Bar- 
bary połyskiwały łagodniejszą barwą, a z po- 
między cieni nocy gaiki bukszpanowe, przy 
bierające z powodu późnej jesieni czerwoną 
barwę liści, zdawały się spoglądać ku niej. 
Mogła widzieć jak jasny pas światła, z jej 
okna kładł się na zwiędłej murawie trawnika 
przed domem. Koń zarżał niecierpliwie w staj- 
ni niedaleko; odpowiedziały mu natychmiast 
inne z odległej łąki. Barbara opuściła z we- 
stchnieniem fałdy firanki i opierając się oby- 
dwoma rękami na stole, zaczęła oglądać cały 
pokój smutnym wzrokiem. 

Podczas gdy spojrzenie jej padło na 
biuro, na którem się opierała, wydała nagle 
dziki okrzyk i cofnęła się do okna. mija, 
przed którą uciekała w ten sposób biedna 
kobieta, był to po prostu kawałek na pół spa- 
lonego cygara, leżący na eleganckiej popiel- 
niczce, na tem samem miejscu, gdzie je rzu- 
ciła niedbała ręka temu trzy lata... I nagle 
usunęła się na kolana przed stołem, pory- 
wając ten szęzątek cygara, przyciskała go do 
ust, całując, całując bez końca l... 

Barbara jednakże posiadała w wysokim 
stopniu poczucie śmieszności; za chwilę za- 


częła się Smiać, nie śmiechem nerwowym, 
ale eałkiem spokojnie, jak osoba, która umie 
ocenić śmieszność pewnych rzeczy; zdawała 
sobie doskonale sprawę, co by pomyślał o ta- 
kim czynie obojętny świadek podobnej sceny. 
Znowu ucałowałą resztkę cygara, a potem u- 
kryła twarz w dłonie cała drżąca, poruszana 
lkaniem bez łez, Jakże się temu dziwić? 
W tym samym pokoju, pośród tych przed- 
miotów, Barbara Pomfred przebyła niegdyś 
trzy miesiace najszczęśliwsze w swojem życiu. 
Dwa lata temu maż jej umarł, a ona wra- 
cała sama do tych miejsce, przypominających 
jej najszczęśliwszą przeszłość... Każdy sprzęt. 
każda książka lub drobiazg, przypominały jej 
w ten lub inny sposób ukochanego zmarłe- 
go, wzbudzając bolesne wzruszenie; a jednak- 
że ona sama pragnęła tu wrócić. Nie chciała 
zapomnieć, a gdzież łatwiejby jej to przyszło 
jeżeli nie w tem miejscu? Tylko, że czyniąc 
ostateczne 1 śmiałe postanowienie, nie obli- 
czyła się Z ogromem smutku, jaki ją czeka. 
W miarę jak minione sceny przedstawiały się 
jej przed oczami duszy, wracało jej prawie 
poczucie rzeczywistości; jego ramiona, ra- 
miona Walentyna ją otaczały, jego oddech 
mięszał się 2 jej oddechem, jego głos drżał 
jej w uchu. Skoczyła na równe nogi, opląta- 
ne w fałdy ciężkiej sukni; oczy przerażone, 
błędne, wpatrywały się z obawą w ciemne 
zakątki pokoju, nareszcie rzuciła się ku 
drzwiom. Ten pokój na prawdę za pełny był 
jego wspomnień, jego głosu, westchnień i 
śmiechu!... Zdyszana, usiłowała obrócić we 
drzwiach kluez, który nie używany od dawna 
zardzewiał i nie chciał się poruszyć. Jeszcze, 
jeszcze... śmiech jego w około niej, i usta 
pieszczotliwe, szukające ust jej w pocałunku... 
słyszała słowa, słowa czułe, namiętne, wcale 
nie stosowne w nstach bezcielesnego widma... 

— Barbaro.... twój oddech mnie upaja.... 
Barbaro... 


Dwoma rękami chwyciła klucz, oszalała 
ze strachu... zardzewiałe żelazo opierało się 
tym wysiłkom; owinęła klucz krajem sukni. 
cisnąc go ciągle... Obecnie czuła już cał- 
kiem pewnie ciepło pocałunków... życie jej 
zabierały. 

— (), mój Boże, przyjdź mi z pomocą! Niech 
się te drzwi otworzą, niech się otworzą, na 
Boga... 

Miss Fridđis, pochylona nad drutową 
robotą na dolnem piętrze domu, usłyszała 
głuchy upadek ciała i rzuciła się co prędzej 
na schody, gdzie spotkała Ramses, z wybie- 
głemi na wierzch oczyma ze strachu. Obie 
ujrzały na progu pokoja leżącą Barbarę om- 
dlaią ; Ramses podniosła swoją panię i za- 
niosła na łóżko. Zabrano się do przedsięwzię- 
cia wszystkich nieprzyjemnych i niepotrzeb- 
nych środków, zaleconych w podobnych wy- 
padkach. Kiedy nareszcie przyszła chwila, w 
której Barbara wróciła do przytomności, po- 
dniosła oczy i oddychające z trudnością : 

— Ja wiem — rzekła — ja wiem... 

— Co wiesz? -— spytała ciotka Fridis 
z przymileniem 

— Wiem — odrzekła Barbara — wiem 
doskonale, gdzie się znajduję. Muszę mieć no- 
wy zamek... jutro słyszycie ? Ramses, będziesz 
spać tutaj dzisiaj, która godzina ? 

„, — Po dwunastej — rzekła Ramses, 
która obejmowała nogi swojej pani, żeby je 
ogrzać. — [dź spać, miss Fridis. Spij także 
miss Barbaro. 

— Tak, droga! trzeba spać.... proszę 
cię... dla mojej miłości...— błagała ciotka. 

— Jeszcze nie.... jeszcze nie.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


eS 


twiej sięgnąć można wzrokiem w głębię du- 
szy ludu, w świat jego myśli, potrzeb i upo- 
dobań.... 

„ U wejścia do wsi widzimy naprzód szkolę, 
nie tylko zewnętrznem, lecz także i wewnętrz- 
nem urządzeniem przedstawiającą wzorową 
szkołę wiejską. Za szkołą, przy obszernym 
placu, cofnięty nieco w tył, wznosi się ko- 
sciółek w stylu reform. ewangielickiego ko- 
ściółka w Kalotaszeg, ze smukłą wieżyczką, 
otoczony do kola murem ochronnym, który 
przypomina te czasy, gdy jeszcze lud w chwi- 
lach obcych napadów, chronił się za murem 
kościelnym przed znęcaniem się wrogów; pó- 
Zniej, gdy napady ustały, pod murem stanęły 
rzędy kramów, w których sprzedawane bywa 
to, eo najwięcej pociąga oko i upodobania lu- 
du. I tutaj widzimy cały taki jarmark wiej- 
ski. — W kościółku umieszczono wystawę 
przedmiotów, które hr. Kugeniusz Zichy przy- 
wiózł przed laty z wycieczki swojej do Kau- 
kazu, jako rzekomej kolebki plemienia wę- 
gierskiego, 

Kancelarya gminna z urządzonym obok 
magazynem przyborów straży pożarnej, oraz 
głębiej we wsi umieszczony szpital, przedsta- 
wiają, jak te publiczne lokale i instytucye 
gmin wiejskich urządzone być powinny i jak 
nawet w najuboższych gminach urządzone 
być mogą. : 

„, Wieś ma trzy ulice: węgierską, narodo- 
wościową i t. zw. kąt niemiecki, łączący tam- 
te dwie uliczki, Wzdłuż ulicy węgierskiej 
snują się długim rzędem domostwa, wzięte 
Jakby zywcem wraz z ogrodzeniami swemi 
z rozmaitych okolic i komitatów węgierskich; 
wewnątrz, lalki wielkości naturalnej przedsta- 
wiają przeróżne sceny z życia ludu. Tak n. p. 
w domu z okolicy Kalotaszeg scena zaręczyn 
dała sposobność do rozwinięcia różnobarwnej 
świetności strojów ludowych. Oryginalne typy 
Przedstawia komitat weszpremski, mianowi- 
Cie wieś Szent Gal w bakońskim lesie, której 
mieszkańcy pełnili dawniej obowiązki strzel- 
cow dworskich i pastuchów dworskiej niero- 
gacizny a do dziś dnia szczycą się tym da- 
wnym urzędem swoim. Bardzo ładne typy lu- 

owe, rdzennie węgierskie, widzi się w cha- 
tach komitatów Zala i Szaboles. Nie brak tu 
także wiernie odtworzonych, naturalnej wiel- 
kości, prymitywnych chat, a raczej szałasów 
pasterzy bydła z górnych Węgier z całem 
urządzeniem do wyrabiania serów. dalej sza- 
lasów wędrownych pasterzy owiec z Kecske- 
met, lub estkosów (pasterzy koni) z łąk w 
Hordóbagy, albo wreszcie szałasów czpańskich, 
których urządzeniem zajął się Najd. Arcy- 
książę Józef, słynący jako wytrawny znawca 
folklorystyki cygańskiej. 

EA dzielniey niemieckiej widzimy cztery 

c a: zamożny dom saski z okolicy Sy- 
binu, z bardzo ciekawymi typami ludowymi 
zwłaszcza z typami słynącej w całych Wę- 
grzech z wielkiej pracowitości i zręczności 
bogatej ludności metzenseiwskiej (komitat Aba- 
uj-loma); dom bogatej rodziny szwabskiej z 
toronialskiego komitatu; malowniczo ogrodzo- 
ny dom szeklerski i jedyny piętrowy w całej 
wsi dom niemiecki z komitatu Neutry. 

T. zw. narodowościowa ulica wioski 
przedstawia pelen wielkiej rozinajtości obraz 
typowych mieszkań narodowości niewęgier- 
skich, Węgry zamieszkujących. Widzimy tu 
zatem skromną chatę ruską z południowych 
stoków Karpat; domy serbski, rumuński, buł- 
garski, słowacki, słoweński (wendyjski) i dom 
katoliekich Serbów czyli Sokaczów, jak ich 
na Węgrzech nazywają. I tutaj ogrodzenie, 
urządzenie domowe, dobytki domowe, narzę- 

2a, wreszcie lalki i manekiny, poprzebiera- 
ne w stroje ludowe, noszą na sobie wybitna 
cechę odmiennego pochodzenia, rozmaitych 
zwyczajów, potrzeb i tradycyj. 

„_ Wieś ta, w której każdy dom sposobem 
zania dachu, osadzeniem drzwi, wyprowa- 
pc om. komina, kształtem okien, rozkładem 
zb różni się od drugiego, wieś dająca przy- 
najmniej w części obraz prowincyi węgierskiej, 
ma stanowić zawiązek węgierskiego muzeum 
etnografieznego ; owych bowiem sto kilkadzie- 
AW al Puby, trza ha 
dowymi, tudzież C ty czny mi Anie JE ja 
domowe, złożoną MEK epyshncznó IU cz 
bnem muzeum. zostaną po wystawie W 
brebem AE sztuki znajduje się po za l 
tnić swój tysia uj eT chege bowiem zk 
innye A Jsiącletni jubileusz, Węgrzy, 0 ii 
wzniesli p monumentalnych pako? lı 
zbudowan że zaw. pałac sztuki.. „Pałac > 
prawej r ai greckim, mieści Się P 
przeciw rotutgj 1 wejsciem do wystawy, na> 
Feszty'a y undy, kryjącej w sobie panoramę 

„Wejście Arpadów do Węgier”. 
obrazów i rzeźb jest wcale obfita 
gólne z JE około 1300 przedmiotów), — 0- 

| silna, insk wrażenie nie jest nadzwy” 
na ogół sę razy i rzeźby nie są wprawdzie 
nie są j e 


od dzieł sztuki zagranicą, ale 
11 s 
po nad epsze, 


przecie  Worów, wznoszących SIę 
wiele. Przew. 1% miarę jest stosunkowo nie 
Jeszcze najle Ażają portrety i w tym dziale SĄ 
Oprócz ja Szczegóły do zanotowania. 
śniejszego P, zku innych portretów Najja- 
wagę wielki ona, Zwraca przedewszystkiem u- 
Benczura. jag, miarów portret pędzla Juliusza 
, Jednego z najpierwszych portrecistów 


węgierskich. Pędzla tego samego artysty są 


portrety ś. p. Najd. Areyksięcia Albrechta, 


dalej hr. Tassilo Festeticha i i. — Świetne 
są także portrety Munkacsy'ego (n. p. zmar- 


łego kardynała Ludwika Haynalda) i kilka- 
naście doskonałych portretów Horowitza, (n. p. 


Kolomana Tiszy), zwłaszcza kobiecych (mię- 
hrabiny Po- 


dzy innemi śliczny portret 
tockiej). Bardzo dobre są także portrety: $. p. 
hr. Juliusza Andrassy'ego, malowany przez 
Belę Grossa; Edwarda Balló, portret hr. Al- 
berta Apponyiego; Biasini' ego portret mini- 
stra handlu Daniela; Beli Pallika portret hr. 
Juliusza Andrassyego z lat dawniejszych, 
przedstawiający go na koniu; Filipa Laszlo 
portret b. prezydenta ministrów dr. Wekerlego 
który doczekał się na wystawie pięciu portretów 
i jednej rzeżby, Józefa Rona portret prezesa 
gabinetu br. Banity'ego, portrety księstwa bul- 
garskich p. Laszló; Ferrarisa portret kobiety; 
H. Pap'a portret b. prezesa gabinetu Szla- 
vyego; Ignacego Ujvśry portret Szapary'ego 
i inne. 

Z obrazów historycznych zasługuje na 
uwagę wielkie płótno Liezen-Mayera przed- 
stawiające Macieja Hunyady'ego na dworze 
Podjebrada, w roku 1468, gdy go poselstwo 
wegierskie zawiadamia o powołaniu na tron 
Węgier. Do tej kategoryi należy także obraz 
Revesz'a: Petöfi w obozie, oraz Bug. Gyar- 
frasa: „Król Władysław V przysięga domowi 
Hunyady ch opiekę i pomoc“ ii. 

Znajduje się tu także sławny obraz Mun- 
kacsyego: „Sw. Kobiety pod krzyżem* oraz 
olejna kopia utworu tegoż artysty „Tryumf 
cywilizacyi,* którego oryginał znajduje się w 
wiedeńskiej galeryi nadwornej. 

Opuszczając pałac wystawy sztuk pię- 
knych, mogliśmy jednak mieć to wrażenie, 
iż mimo odmiennych warunków, pod tym 
względem Węgrzy nie zdołali nie tylko nas 
przewyższyć, lecz może nawet dorównać. Wra- 
żenie to umocniło Jeszcze zwiedzenie odrębnej 
wystawy wielkiego , obraza  Munkaesy'ego: 
Ecce homo i wspomnianej już panoramy Fer- 
szty ego. 

Obraz Munkacsy'ego, przedstawia chwi- 
lę, w której Piłat okazując wzburzonym ży- 
dowinóm Chrystusa w cierniową przybranego 
koronę, obrzuconego purpurą, zlewającą się 
w jedną barwę z krwią, która spływa po Boskiej 
twarzy, 8 pragnąc ich wzruszyć, woła: Oto 
Człowiek! — Motłoch jednak nie daje przy- 
stępu uczuciom litości i pobłażania, lecz wo- 
łą w uniesieniu: Ukrzyżujcie Go! — Nie ma 
potrzeby zapewniać, że obraz dobrze jest ma- 
lowany, że kompozycya szczęśliwie obmyślana, 
pełna efektów, pełna światła i powietrza 0- 
gólne jednak wrażenie zawodzi ; przedewszyst- 
kiem postać samego Boga - człowieka pojęta 
zbyt „modern* a następnie we wszystkich po- 
staciach w całym obrazie, mimo wszelkich 
Jego zalet, brak tej siły, tej potęgi, którą po- 
siada każdy obraz Matejki, brak geniusza. 


A Panorama Feszty'ego, większa od na- 
szej Racławickiej, malowana w ogóle popra- 
dobe: w niektórych szczegółach nawet bardzo 

rze, czyni jednak wrazenie o wiele słab- 
R może w skutek monotonności szarego ko- 
orytu, może w skutek tematu, gloryfikujące- 
go zz zelędną brutalną przewagę Arpadów 
mian bronnymi i ściganymi przez nich Sło- 

anami, Zdanie to podzielują także Węgrzy: 
tórzy panoramę Racławicka odwiedzają tlu- 


mnię 4 chwalą ją bardzo. 


a 


KRONIKA 


Lwów, 4 lipca. 


JE. Pan Prezydent Ministrów 
w Busku, Z Buska piszą nam: Przybywające- 
mu do Buska w d. 2 lipca r. b. o godzinie 8 
rano po raz pierwszy po nominacyi Prezyden- 
tem Ministrów Jego Ekscelencyi Kazimierzowi 
hr. Badeniemu zgotowano serdeczne przyjęcie. 
U przystrojonej gustownie bramy  tryumfalnej, 
nad którą unosił się napis „Witaj nam“, ocze- 
kiwali przybycia Jego Ekscelenoyi starosta z 
Kamionki p. Bernacki, duchowieństwo miejscowe 
obu obrządków, grono urzędników miejscowego 
sądu i urzędu podatkowego, oddział straży 
skarbowej, młodzież” szkolna z ciałem nauczy- 
cielskiem, tudzież rada gminna miasta Buska z 
burmistrzem na czele, który Ekscelencyę powi- 
tał stosowną przemową imieniem miasta, wrę- 
czając chleb i sól. Jego Kkscelencya przywitał 
się najuprzejmiej ze starostą i z innemi znanemi 
mu osobami, podziękował burmistrzowi za tak 
piękne przyjęcie i odjechał przystrojoną zielenią, 
masztami i chorągwiami ulicą do pałacu w po- 
śród ustawionej po obu stronach drogi publi- 
czności, która na cześć Eksceleneyi wznosiła 
nieustanne okrzyki „Niech żyje!“ Wieczorem 
było całe miasto iluminowane. 

JE. Pan Prezydent Ministrów przyjechał 
dzisiaj z rana na kilka godzin do Lwowa, a 
o godzinie 8 po południu odjechał z powro- 
tem do Buska, 


— Henryk Sienkiewicz, bawi w Za- 
kopanem. 


„Gazetą Lwowska“ z dnia 5 lipca 1896. 


— II wiec katolicki. Biuro informa- 
cyjne wiecu i sprzedaż biletów, znajdują się w 
hotelu Imperial. Począwszy od 7 lipea sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w gmachu przemy- 
słowym i hali muzycznej na Wystawie. 

Karta uczestnictwa we wszystkich posie- 
dzeniach plenarnych i sekeyjnych wiecu z książką 
pamiątkową kosztuje 8 zł. Karta wstępu na je- 
dnó uroczyste posiedzenie wiecu 1 zł, Karta 
wstępu na galeryą (dla pań) na wszystkie ple- 
narne posiedzenia 2 zł. 

Biuro kwaterunkowe wiecu na głównym 
dworcu kolejowym, począwszy od 6 lipca udzielać 
będzie informacyi co do hoteli, prywatnych po- 
mieszkań płatnych i bezpłatnych. Włościanie 
znajdą bezpłatne pomieszkanie i żywn:ść w 
Stow. katolickiej czeladzi „Skała“ ulica Mickie- 
wicza. 

Dnia 8 i9 b. m. od godz. 1 do pół do 2 
popołudniu dla uczestników narad sekeyjnych 
zamówiony obiad „table d'hóte* po 1 zł. od 
osoby w restauracyi p. Kremera w parku Kiliń- 
skiego. 

Bilety wstępu do panoramy Golgoty po 
50 et. Bilety na bankiet składkowy po zamknię- 
ciu wiecu po 2 zł. 15 et. (bez wina) od oseby. 
Zgłaszać się należy do biura informacyjnego 
wiecu. 


— Administratorem Gazety Lwowskiej 
mianowany, w miejsce $. p. Rudolfa Gracki, 
rewident rachunkowy e. k. Namiestnictwa, p. 
Władysław Nowicki. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Ma- 
ryan Krzywkowiez Poźniak, rodem z Kołomyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich, a Maurycy 
Goldfuss z Bochni, praktykant sądowy w Tar- 
nowie, stopień doktora praw. 


— Pomnik Ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta w Wiedniu. Fremdenblatt do- 
nosi: Składki wojskowe na pomnik $. p. Arcy- 
księcia Albrechta, który miano wystawić w obo- 
zie pod Bruck, urosły nadspodziewanie do kwoty 
150.000 zł. Wskutek tego Ministerstwo wojny 
Ww porozumieniu Z Ministerstwem obrony krajo- 
wej, odstąpiło od zamiaru wystawienia pomnika 
w Bruck. Natomiast zwrócono się do Najj. Pana 
z prośbą, aby przyjął ten pomnik z okazyi 
50-letniego jubileuszu swego Panowania, jako 
pamiątkę od armii austryacko-węgierskiej. Po- 
mnik ten wystawionoby w takim razie w obrę- 
bie Burgu, lub posiadłości cesarskich w Wie- 
dniu. Najj. Pan zgodził sią w zasadzie na ten 
projekt. Na razie będzie utworzony tylko komitet, 
który zajmie się poczynieniem zarządzeń przygo- 
towawczych do wprowadzenia w czyn tej myśli. 


— Towarzystwo św. Wincentego 
à Paulo. W dniu otwarcia Wiecu katolickiego 
we Lwowie t. j. we wtorek, dnia 7 lipca, od- 
prawi w kościele OO. Jezuitów Najprzewieleb 
niejszy ks. Biskup Weber, sufragan lwowski 
obrz. łać. Mszę św. o godzinie 8 rano, wśród 
której członkowie . Towarzystwa do Stołu Pań- 
skiego przystąpią. Następnie w „Czytelni kato- 
lickiej* (Rynek 20. piętro II.) będzie o gods. 
9 min. 80 posiedzenie wszystkich przybyłych 
członków Towarzystwa oraz Rady miejscowej 
lwowskiej, a popołudniu o godz. 8 w pawilonie 
przemysłowym byłej Wystawy ogólne zebranie 
wszystkich członków Towarzystwa, zaszczycone 
obecnoscia książąt Kościoła zarówno lwowskich 
jak i przybyłych. Przemawiać będą delegaci z 
Poznania, ks. Prałat Pelczar, p. Maryan Barty- 
nowski, dr. Ssrafiński, burmistrz miasta Bochni 
i inni; prawdopodobnie zaś i Najdostojniejsi 
ks. ks. Biskupi. Komitet Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo najgoręcej zaprasza na nabo 
żeństwo i walne zgromadzenie zarówno członków 
Towarzystwa, jak i wszystkich łaskawych gości. 


— Operacya. Dowiadnjemy się, że p. 
baron Jorkasch-Koch, b. Wiceprezydent krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu, poddał się dzisiaj opera- 
cyi, która powiodła się niezmiernie szczęśliwie, 
usuwając niebezpieczeństwo ciężkiej choroby. 
Operacyi dokonał dr. Grzegorz Ziembicki w 
obecności dr. Opolskiego. Wiadomość ta ucieszy 
bezwątpienia szerokie koła przyjaciół i znajo- 
mych powszechnie szanowanego, dostojnego pa- 
cyenta, którego stan obecny żadnych nie obudza 
obaw. 


— W „Skale*, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, odbędzie się w nie- 
dzielę 5 b. m. wieczornica dla członków z ro- 
dzinami. 


— Zakończenie roku szkolnege w 
wyższym zakładzie wychowawczo-naukowym p. 
Amelii d' Endel, odbyło się w zeszłym tygodniu. 
Popis uczennic wypadł ku ogólnemu zadowole- 
niu, świadczył bowiem 0 gruntownem i wy- 
ezerpnjącem traktowaniu nauki. Z łatwością mo- 
żna było poznać, że grono nauczycielskie speł- 
niało należycie swój obowiązek. Na wystawie 
prac uczennie można było podziwiać nie tylko 
ozdobne hafty, ale także praktyczne roboty, éli- 
czne rysunki i malowidła na drzewie. 

Przed rozdaniem świadectw przemówił do 
uczennic ks. katecheta Jurkiewicz, zachęcając je 
do dalszej gorliwej pracy i do enoty, jako głó- 
wnych warunków zadowolenia człowieka. W końcu 
ks. Jurkiewicz pożegnał uczennice opuszczające 
zakład i udzielił im błogosławieństwa. Pożegna- 
nie tych uczennie z gronem nauczycielskiem, 
świadczące o serdecznym. między niemi stosunku 
i przywiązaniu ich do swoich kierowniczek, 


było rozrzewniające. Po ukończonym popisie ro- 
dzice dziewczątek, uznając gorliwą i żmudną 
pracę właścicielki zakładu i całego grona nau- 
czycielskiego, w serdecznych słowach wyrazili 
swoje podziękowanie. 


— Jubileusz pięćdziesięcioletniej służby. 
Z Sędziszowa donoszą nam: Nader rzadki w 
dzisiejszych czasach jubileusz obchodził w dniu 
1 b. m. p. Ignacy Deisenberg, komisarz dóbr 
hr. Andrzejów Potockich w Górze Ropczyckiej. 
Szanowny jubilat przez 50 lat pozostaje w służ- 
bie w jednym skarbie, w tej samej miejscowo: 
ści a nawet 50 lat zajmuje to samo mieszkanie. 
Z okazyi tej rzadkiej rocznicy, postanowili ofi- 
cyaliści dóbr hr. Potoekich z Góry Ropezyckiej 
i Sędziszowa, ten jubileusz półwiekowej pracy 
zacnego człowieka, obchodzić w sposób uro- 
czysty. > A 
O godzinie 10 rano odbyło się w kościele 
parafialnym w Górze Ropczyckiej nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. kan. Buczkowskiego, na 
którem obecny był jubilat z rodziną, wszyscy 
oficyaliści i wielu nawet z dalszych okolie u- 
myślnie przybyłych przyjaciół jubilata. Po na- 
bożeństwie p. Deisenberg przyjmował w swym 
domu życzenia, które złożyli mu wszyscy ucze- 
stnicy uroczystości. Rozrzewniający widok spra- 
wiła deputacya wójtów wszystkich gmin nale- 
żących do skarbu hr. Potockich w powiecie rop- 
ezyckim, które również pospieszyły z życzenia- 
mi, oraz SS. Służebniezki z Zagórzye z dziećmi 
szkolnemi, które przybyły uczcić pracę jubilata. 

O godzinie 8 wieczór odbył się w pię- 
knie przystrojonej sali kasynowej na cześć jubi- 
lata, uroczysty bankiet, w którym wzięło udział 
przeszło 50 osób, miejscowych ofieyalistów i za- 
miejscowych gości, Jak wielkiem poważaniem 
cieszy się jubilat, wskazuje najlepiej, iż nawet 
osobistości zajmujące wybitniejsze stanowiska 
społeczne pospieszyły do Góry Ropczyckiej, aby 
wziąć udział w uroczystym obehodzie. Między 
innymi przybyli starostowie pp. Marynowski z 
Łańcuta i Jarosz z Ropczyce, ks. kan. kapituły 
tarnowskiej dr. Bernacki, ks. kan. i dziekan 
Szurmiak z Czermina pow. mieleckiego, ks. 
dziekan Sapecki z Sędziszowa, ks. kan. Buczko- 
wski z Góry, ks. kan. i wiceprezes Rady pow. 
ropczyckiej dr. Krzysiak, adwokat dr. Ujejski i 
naczelnik sądu ropczyckiego p. Kozik i w. i. 

Podczas bankietu toasty posypały się oczy- 
wiście, jak z rogu obfitości. Dyrektor cukrowni 
sędziszowskiej p. Nowakowski, następnie dyre- 
ktor dóbr p. Czerny i urzędnik skarbu p. Szla- 
górski, wnieśli toasty imieniem oficyalistów na 
cześć jubilata, wręczając mu imieniem oficyali- 
stów pięknie wykonany adres i srebrny puhar; 
następnie toastował ks. dziekan Sapecki na cześć 
jubilata, wręczając mu srebrną zastawę do czar- 
nej kawy, jako dar Towarzystwa wzajemnego 
kredytu rzemieślników, którego jubilat był je- 
dym z założycieli. Jubilat toastował następnie 
na cześć ks. biskupa tarnowskiego Łobosa, na 
cześć br. Andrzejów Potockich, generalnego peł- 
nomoenika Sieglera, gen. sekretarza Kluczyckie- 
go a wreszcie na cześć swych współpracowni- 
ków. Dalsze toasty wznoszono na cześć ducho- 
wieństwa, starostów pp. Marynowskiego i Jaro- 
sza, dyr. Nowakowskiego i Czernego, Szlagór- 
skiego, na cześć dziennikarstwa i w. i. 

Podczas uczty odczytano nadesłane liczne 
pisma i telegramy z życzeniami dla jubilata. 
Ks. biskup Łobos przesłał jubilatowi telegrafi- 
cznie błogosławieństwo. Życzenia przesłali hr. 
Andrzej Potocki, pp. pełnomocnik Siegler, gen’ 
sekretarz Kluczycki, hr. Edward Starzeński z 
Krakowa i wiele rodzin spowinowaconych lub 
zaprzyjaźnionych z jubilatem. Ogółem nadeszło 
60 listów i telegramów. Na tem zakończyła się 
uroczystość, która dla wszystkich pozostanie mi- 
łem wspomnieniem. 


— W sprawie dostarczania pracy. 
Przy sposobności obrad nad prelimarzem pań- 
stwowym na rok 1895 odniosła się Izba posłów 
Rady państwa do e. k. Rządu z wezwaniem, 
aby zbadał, w jakich warunkach odbywa się 
obecnie stręczenie pracy w Austryi i wziął pod 
rozwagę, w jaki sposób należałoby uregulować 
te stosunki, aby stręczenie pracy odbywało się 
o ile możności bez kosztów i posiadało równe 
zaufanie tak u pracodawców, jak u poszukują- 
cych posad. 

W tym celu spowodowało e. k. Minister- 
stwo handlu dokładne zbadanie podobnych sto- 
sunków za granicą, zwłaszcza w Niemczech i 
zarządziło zebranie dat statystycznych co do 
stręczenia pracy wykonywanego w Państwie A 
stryackiem, bądź to przez prywatnych agentów, 
bądź też przez Stowarzyszenia lub zakłady hu- 
manitarne, aby na podstawie tych dat przedsta- 
wić Radzie państwa właściwe wnioski. 

Od dokładności tych dat przez Izby han- 
dlowe i przemysłowe, tudzież przez władze po- 
lityezne zebrać się mających, zależeć będzie ści- 
sła ocena stosunków istniejących i wybór środ- 
ków zaradczych na przyszłość, 

Należy się przeto spodziewać, że wspo- 
mniane wyżej zakłady i Stowarzyszenia, pojmu- 
jac doniosłość rozpoczętej pracy, na zapytanie 
władz dostarczą najdokładniejszych wyjaśnień, 
a tem samem przyczynią się do korzystnego roz- 
wiązania tak ważnej kwestyi spełecznej, jaką 
jest niewątpliwie dostarczanie pracy dla poszu- 
kujących. 

— Zjazd koleżeński. W dniach 28 i 
29 b. m. odbędzie się w Przemyślu zjazd kole- 
gów, którzy w r. 1871 składali tam egzamin 


dojrzałości, oraz tych, którzy w wyższem gimna- 
zyum od nich się odlączyli. Niniejsze zaprosze- 
nie tyczy się tych kolegów, którzy z powodu 
nieznanego miejsca pobytu nie otrzymali osobnego 
listownego zaproszenia, a którzy zechcą podać 
swe adresy p. J. Schrammowi (Kraków, ulica 
Gołębia 14). 

Jakubowski Jędrzej, Kordasiewicz Emil, 
L'sikiewiez Piotr, Schramm Julian, Topolnieki 
Klemens, Zapałowicz Hugo. 


+ Kajetan Kraszewski. Dochodzi nas 
smutna wiadomość, że Kajetan Kraszewski, brat 
é. p. znakomitego pisarza naszego Józefa Igna- 
cego, sam pisarz ceniony, uległ ciężkiej choro- 
bie, o której poprzednio donosiliśmy. Poprzesta- 
jąc na razie na zaznaczeniu żałobnej wiadomo- 
ści, dłuższe wspomnienie o ś. p. Kajetanie, 
pióra jednego z jego wieloletnich i serdecznych 
przyjaciół, zamieścimy w dniach najbliższych. 

t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Amelia Bartoszewiczówna, córka literata 
Kazimierza, uczennica szkoły wydziałowej, prze- 
żywszy lat 17. 

W Stanisławowie, Władysław Elektorowicz, 
nauczyciel muzyki, w 40 roku życia. 

W Łucku, Wincenty Piotrowski, b. mar- 
szałek szlachty, właściciel dóbr, ojciec p. Ga- 
bryeli Zapolskiej i b. redaktora Ziarna. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 lipca godz. 
10 rano 1896. 


Wiatr 


Dnia 


Barometr 
mm. * 
Zachmurze- 
nie nieba 
(0—10) ** 


1) 10 
10 


3/7 | 2 połud. |761:37/--21:8 
3/7 | 9 wiecz. |761'08/--18'0 
4/4|7 rano |760 79|--120jwNnw| 3 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 3 lipca do 7 rano dnia 4 lipca b. r. 
była -|-23:290., najniższa --18-090. 

Opad deszczu wynosił 18'8 mm. 

Barometr powoli opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Cheąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
jm. odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

+*+) 10 całkiem zachmurzone. 


— Jubileusz prof. Draschego. W Wie- 
dniu obchodził prof. dr. Drasche, radea Dworu 
i znakomity lekarz, swoje 70-letnie urodziny; 
ztego powodu był on przedmiotem zaszezytnych 
owacyj; w odpowiedzi na przemowę prof. Neus- 
sera, który przybył ma czele deputacyi profeso- 
rów, odpowiedział prof. Drasche krótką przemo- 
wą, zawierającą następujące charakterystyczne 
zdanie: Lekarze powinni zawsze trzymać się za- 
sady: Najpierw ludzkość, potem nauka. 


— Śnieg w lipen. Z Zakopanego tele- 
grafują do dzienników wiedeńskich, że w całej 
okolicy Tatr padał w dniu 1 lipca Śnieg, 
który pokrył szczyty gór białą oponą. Także w 
dolinach dał się odczuć dotkliwy chłód. 


— Tanie wydawnietwo. W ostatnich 
dniach ukazały się chromolitograficzne portreciki 
znakomitych mężów polskich, mieszczące na od- 
wrotnej stronie krótko, lecz barwnie skreślone 
życiorysy. Portreciki te będą ładną pamiątką 
zakończonego roku szkolnego dla dzieci, a przy- 
czynią się wielce do rozpowszechnienia znajomo- 
ści naszych dziejów i literatury. Szczególniej po- 
lecić je należy naszym pp. nauczycielkom i nau- 
czycielom tembardziej, że są tanie, bo wydawni- 
ctwo nie jest obliczone na zysk; fundusz nakła- 
dowy powstał ze składek w gronie uczennie 
pensyonatu p. Niedziałkowskiej a wydawnictwo 
doprowadziły do skutku młodziutkie inicyatorki 
przy pomocy swej przełożonej. Portreciki, ku- 
pione pojedynczo kosztują po 2 ct., za 1 zł. zaś 
dostać można 75 sztuk. Do nabycia są wszędzie, 
gdzie się sprzedaje papier Towarzystwa Szkoły 
ludowej, jakoteż u p. Niedziałkowskiej (Jagiel- 
lońska 7). 


— Najstarszą Polką na Świecie, która 
pamięta czasy wolnej Rzeczypospolitej, jest p. 
Daniela Rostowska, w północnej Francyi, w 
miasteczku Aniche mieszkająca, która po śmierci 
madame Gaillard, zmarłej tego roku, liczącej 
lat 125, jest najstarszą niewiastą w całej Fran- 
cyi. Córka Polakowskiego, który brał udział w 
wszystkich powstaniach, wyszła zamąż za Ro- 
stowskiego, wygnańca z r. 1881. P. Rostowska 
urodziła się dnia 19 marca 1784 roku w War- 
Szawie. 


Jubileusz lorda Kelvin. W Glasgo- 
wie, intelektualnej stolicy Szkocyi, Uniwersytet 
obchodził 50-letni jubileusz swego profesora lor- 
da Kelvina. Cały świat uczony obu półkul wy- 
słał delegatów dla wzięcia udziału w odbywa- 
jących się tam uroczystościach i złożenia powin- 
szowań dostojnemu jubilatowi. Jest on nieza- 
przeczenie obecnie, po śmierci Helmholtza, naj- 


większą znakomiłością w dziedzinie fizyki i An- 
glicy dumni są z owego następcy Newtona i 
spadkobiercy jego geniuszu. 


Tytuł lorda Kelvina pokrywa popularne i 
dobrze znane nazwisko Wiliama Thomsona. Syn 
profesora matematyki, już jako 10-letni chłopiec 
otrzymał nagrody od Uniwersytetu w Glasgo- 
wie, a w Cambridge, dokąd się udał, pozyskał 
sławę jako matematyk i otrzymał medale i od- 
znaczenia wyjątkowe. Liczył zaledwie 22 lat, 
gdy go powołał giasgowski Uniwersytet do o- 
bjęcia katedry naturalnej filozofi. Do dziś dnia 
jej nie opuścił i całe jego naukowe życie zwią- 
zane jest z tą katedrą, na której przez pół wie- 
ku pracuje dla wiedzy i na pożytek ludzkości. 


Główną specyalnością jego stała się elek- 
tryczność i poszukiwaniom jego teoretycznym, 
nie mniej jak zbudowanym przez niego narzę- 
dziom i machinom zawdzięcza świat współcze- 
sny olbrzymie postępy, jakie na tem polu uczy- 
nione zostały. Nie potrzeba przypominać dektro- 
skopów, elektrometrów, wag do obliczania prą- 
dów elektrycznych i tylu innych narzędzi Wi- 
liama Thomsona. Jego dzieło o thermodynamice, 
datujące z roku 1849, otworzyło wiedzy nowe 
perspektywy, 8 jego prace nad teoryą eteru, nad 
okresem trwania ciepła słonecznego, istnienia 
świata, zaoszczędzenia energii Żywotnej, dało 
pochop do niezliczonych poszukiwań w wytknię- 
tym przezeń kierunku. 


Nolaiki lieracko-artystyczne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 


Dziś, w sobotę dwunasty gościnny występ 
występ M. Frenkla, artysty teatrów rządowych 
warszawskich „Flirt,“ komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. 

Jutro, w niedzielę trzynasty gościnny występ 
M. Frenkla, „Polowanie na zięciów,* komedya w 
4 aktach Labiche'a i Delacour. 

We wtorek czternasty gościnny występ 
Miecz. Frenkla „Porwanie Sabinek“, komedya 
w 4 aktach Fr. i P. Schónthanów. 


Z literatury. Dr. Bolesław Erzepki, 
konserwator zbiorów poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk, wyławia skrzętnie i opraco- 
wawszy starannie, ogłasza drukiem ciekawe i 
cenne drobiazgi, które zasługują na to, by na 
nie zwrócić uwagę czytającego ogółu. Do takich 
zapomnianych, niemniej przeto ciekawych dro- 
biazgów należą „Materyały do fiory W. Ks. Po- 
znańskiego*, ogłoszone przed laty przez dr. Woj- 
ciecha Adamskiego w Gazecie W. Ks. Poznań- 
skiego. Jest to urywek obszerniejszej pracy, 
która — zdaniem dr. Ludwika Gąsiorowskiego, 
autora „Zbioru wiadomości do historyi sztuki 
lekarskiej w Polsce“ — przez niedbalstwo i 
obojętność, z niemałą dla nauki szkodą w wię- 
kszej części zaginęła. P. Erzepki poprzedził ura- 
towane urywki cennej pracy Adamskiego portre- 
tem, oraz zwięzłą biografią tego uczonego. Na 
końcu broszurki załączył dokładny indeks, uła- 
twiający czytelnikom przegląd dziełka. 

Obrazkowego wydawnictwa p. t.: „Rzym 
Papieży“, znalazł się w obiegu już zeszyt III 
i IV, równie starannie wydany jak dwa po- 
przednie, o których dawniej obszerniej wspomi- 
naliśmy. 

Miebał Lityński barwnie i zajmująco opi- 
sał, księgarnia zaś Gubrynowicza i Schmidta 
starannie wydała szkice z podróży, zatytułowane: 
„Sycylia“. 

Młody, ruchliwy autor, Antoni Godziemba 
Wysocki, ogłosił nowy zbiorek swoich utworów 
beletrystycznych „Namiętności*, w skład którego 
weszły: powieść „Namiętności*, oraz nowelle 
„Do śmierci*, „Dzień św. Mikołaja*, „Dobre 
czasy“, „Pan Onufry i pan Telesfor". 

Dr. Jan Hupka, wychowaniec Uniwersy- 
tetu Jagielłońskiego, wydał w księgarni Spółki 
wydawniczej w Krakowie „Kilka słów w kwe- 
styi reformy galicyjskiej ustawy drogowej*. 

Szereg wydawnictw warszawskiej księgarni 
Teodora Paprockiego i Spółki powiększyły: P. 
Chmielowskiego i E. Grabowskiego „Obraz lite- 
ratury powszechnej w streszczeniach i przykła- 
dach* tom I (Starożytność i wieki średnie); 
Franciszka Konarskiego „Metodyczna gramatyka 
języka polskiego"; Antoniego Brownsforda, re- 
daktora Poradnika gospodarskiego w Poznaniu, 
„Podręcznik do racyonalnego żywienia zwierząt 
gospodarskich“; S. Srebrnego: dr. W. K. Rónt- 
gena „O nowym rodzaju promieni“; Pawła Gui- 
rauda „Opowiadania historyczne* (Rzym), w 
przekładzie J. L. Popławskiego; Piotra Nausena 
„Dziennik Julii“, w przekładzie R. Bernstei- 
nównej; Włodzimierza Zagórskiego fantazya hu- 
morystyczna „W XX wieku*; Gomulickiego Wi- 
ktora szkice z ustronia „Zielony kajet*; Teodora 
Lemianowieza szkice z natury „Jedynaczka*; 
Wandy Grot-Bączkowskiej powieść „Bez woli*. 


Wiec katolicki. 


(Program szczegółowy TI. Wiecu katolickiego 
we Lwowie w dniach 7, 8 i 9 lipca 1896). 


Wtorek dnia 7 lipca. 


Otwarcie wiecu i pierwsze uroczyste ze- 
branie o 6 wieczorem w hali muzycznej na 
placu wystawy: Zagajenie przez przewodni- 
czącego komitetu wiecowego prof. dr. Tade- 
usza Pilata. Wybór marszałka wiecu i zastęp- 
ców. Przemówienie marszałka. Ukonstytuowa- 
nie biura wiecu. Wybór przewodniczących 
sekcyi. Załatwienie formalności. Przemówie- 


nie ks. kardynała Sembratowicza. Mowa 
prof. dr. J. Milewskiego „o kwestyi 850- 
cyalnej". 


Środa dnia 8 lipca. 

O godzinie 8 rano uroczyste nabożeń- 
stwa w kościele OO. Bernardynów, w cerkwi 
Wołoskiej i w katedrze ormiańskiej. O go- 
dzinie 10 rano rozpoczną się równocześnie 
narady 6 sekcyj w salach gmachu przemy- 
słowego na wystawie i trwać będą do godzi- 
ny 1 a popołudniu od godziny 8 do 5. O go- 
dzinie 6 wieczór w sali muzycznej odbędzie 
się drugie uroczyste posiedzenie: Przemówie- 
nie ks. arcybiskupa Morawskiego. Odczytanie 
rezolucyj powziętych na naradach sekcyj. Mo- 
wa prof. dr. Szaraniewicza „O Unii brze- 
skiej“. Mowa Stanisława hr. Tarnowskiego 
p. t. „Nasze społeczne zadania i uchybienia“. 


Czwartek dnia 9 lipca. 


O godzinie 9 rano rozpoczną się dalsze 
narady w sekcyi w salach gmachu przemy- 
słowego i trwać będą do 1 popołudniu i od 
8 do 5. O godzinie 6 wieczorem w hali mu- 
zycznej trzecie i ostatnie uroczyste posiedze- 
nie. Odczytanie reszty rezolucyj powziętych 
na naradach sekeyi. Mowa ks. prałata Chot- 
kowskiego: „O rodzinie chrześciańskiej". Mo- 
wa p. K. Chłapowskiego: „O pojedynku“. 
Mowa ks. dr. Sarniekiego: „Z dziejów unii 
i działalności biskupa Terleckiego*. Przemó- 
wienie i apostolskie błogosławieństwo ks. ar- 
a > Issakowicza. Zakończenie przez 
marszałka wiecu. O godzinie 9 wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego zebranie towarzyskie 
z ucztą składkową o godzinie pół do 9 
wieczór. 

Uroczyste otwarcie panoramy „Golgoty* 
dnia 8 b. m. o godzinie pół do 10 rano 
(za osobnemi zaproszeniami), poczem pa- 
norama otwartą będzie przez cały czas trwa- 
nia wiecu. 


Narady w sekcyach 
odbywać się będą w hali przemysłowej na 
placu Wystawy we środę od godziny 10—1 
i od godziny 8 5, we czwartek od godziny 
9—1 i od 3—5. : 

I. Sekcya życia katolickiego. 

Referenci 1. O. Jackowski T. J.: „O 
znamionach kraju katolickiego*. 2. Hr. L. 
Dębicki: „O życiu katolickiem na wsi“. 3. 
P. M. Bartynowski: „O miłosierdziu katoli- 
ekiem*. 4. Dr. St. Nowosielecki: „O dobro- 
czynności publicznej“, 5. Brat Albert: „O 
trzecim zakonie św. Franciszka“. 6. Profesor 
dr. P. Stebelski: „O opiece nad dziećmi za- 
niedbanemi i małoletnimi przestępcami“. 7. 
Prof. M. Thullie: „O życiu katolickiem w 
mieście“. 

II. Sekcya ekonomiczno-przemysłowa. 

Referenci: 1. Prof. dr. Władysław Pi- 
lat: „O organizacji zawodowej w przemyśle”. 
2. Dr. WŁ. Stesłowiez: „O ochronie drobne- 
go przemysłu i rzemiosła. 8. Ks. prał. M. 
Pakież: „O handlu przedmiotami religijny- 
mi“. 4. P. Leszek Prus Wiśniowski: „O ka- 
toliekich Stowarzyszeniach rzemieślniczych”. 
5. Prof. dr. H. Jordan: „O opiece nad ter- 
minatorami*. 6. Dr. Kulczycki: „Ustawodaw- 
stwo o ubezpieczeniach robotników". 7. Prof. 
dr. J. Żuliński: „O opiece nad sługami“. 8. 
P. Leszek Prus-Wiśniowski: „O mieszkaniach 
dla robotników". 9. Ks, Jan Badeni: „O sto- 
warzyszeniach robotniczych“. 


111. Sekcya ekonomiczno-rolnicza. 

Referenci: 1. Dr. St. Dąmbski: „O 
assocyacji w rolnictwie“. 2. P. Stefan Sẹ- 
kowski: „W sprawie utrzymania i wzmoenie- 
nia mniejszej i średniej własności rolniczej. 
3. Dr. L. Caro: „W sprawie lichwy i kredy- 
tu włościańskiego w Galicyi". 4. Hr. K. Sze- 
ptycki: „O służbie w gospodarstwach rolni- 
czych". 5. Prof. A, Wachnianin: „W spra- 
wie emigracyl". 

1V. Sekcya dla nauki i sztuki. 

Referenci: 1. Prof. dr. J. Bołoz-Anto- 
niewiez: „W sprawie sztuki kościelnej“ (ko- 
ref. dr. J. hr. Mycielski) 2. P. J. Twardo- 
wski: „O potrzebie i sposobie przeprowadze- 
nia reformy muzyki kościelnej“. 8. Dr. ©. 
Studziński: „Charakterystyka i geneza utwo- 
ru polemieznego H. Pocieja p. t. „Unia 1595 
roku“ i połączony z nim referat: „W spra- 
wie badań nad historyą Unii kościelnej“. 4. 
Ks. prof. dr. J. A. Trznadel: „O potrzebie i 
urządzeniu kursu socyślnego w kraju". 5. Prof. 
dr. J. Bołoz-Antoniewicz — (koref, J. hr. My- 


cielski): „W sprawie historyi sztuki chrze- 
ściańskiej". 6. Ks. prof. dr. L. Wałęga: „O 
potrzebie i znaczeniu świeckich apologetów *. 

. Na początku pierwszego posiedzenia se- 
kcyi naukowej wygłosi prof. dr. A. Miedonń- 
ski odczyt p. t. „Apologia chrześciańska se- 
natora Apoloniusza*, 


V. Sekcya szkolna. 


Referenci: 1. Ks. prałat J. Gnatowski: 
„W sprawie katolickiego charakteru szkoły“. 
2. Dyr. M. Baranowski: „W sprawie nauki 
religii w szkołach wszelkiej kategoryi i służ- 
bowego stanowiska katechetów". 3. Ks. prof. 
dr. Al. Jougan: „W sprawie praktyk religij- 
nych w szkołach“. 4. Ks. dr. A. Pechnik: 
„W sprawie książek szkolnych*. 5. Prof. M. 
Jamrógiewiez: „O wpływach działających na 
młodzież po za szkołą”, 6. P. A. Sabor Ryl- 
ski: „W sprawie udziału młodzieży akademi- 
okiej w życiu katolickiem*. 


Vl. Sekcya prasowa. 


„1. Ks. J. Wołosiański: „W sprawie ru- 
skich czasopism i, wydawnictw dla ludu“. 2. 
Ks. Jan Badeni T. J.: „O prasie robotniczej“. 
8. Prof. K. Nittman: „W sprawie pismienni- 
etwa ludowego polskiego“. 4. Włodzimierz 
Kozłowski: „O prasie politycznej“. 


mee 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Pożyczki inwestycyjne dla rolnictwa. 


nara 


Na posiedzeniu Izby deputowanych Ra- 
dy państwa z dnia 18 czerwca roku zeszłego 
wystąpił deputowany Brenner z wnioskiem na- 
stępującym: 

„Wysoka lzba zechce uchwalić, iż po- 
leca się kommsyi rolniczej, aby rozważyła i w 
swoim czasie właściwe wnioski Wysokiej Izbie 
przedstawiła, czy i w jaki sposób byłoby mo- 
żliwem, przez znaczny a nadzwyczajny kre- 
dyt z funduszów państwowych, który miałby 
się użyć głównie na pożyczki dla poparcia 
chowu bydła, na wprowadzenie odpowiednich 
sprzętów i maszyn rolniczych, na popieranie 
spółek rolniczych i t. p. udzielić małej i śre- 
dniej własności ziemskiej rolniczej energi- 
cznej pomocy“. 

Komisya rolnicza Izby deputowanych 
złożyła sprawozdanie co do wniosku tego w 
dniu 22 maja a w sprawozdaniu tem zazna- 
czyła przedewszystkiem, że polepszenie poło- 
żenia rolnictwa w Austryi jest jednem z naj- 
więcej naglących a zarazem najtrudniejszych 
zadań tak Rządu jak i ciał reprezentacyjnych. 
Ze względu bowiem na różnorodne stosunki 
poszczególnych królestw i krajów, nie można 
użyć wszędzie jednolitych środków i dróg 
działania. Sprawy kultury krajowej należą do 
kompetencyi poszczególnych krajów. Tymcza- 
sem zaszły w ostatnich czasach stosunki, któ- 
re wymagają koniecznie energicznej akcyi 
państwa.... 

Niezmierne rozwinięcie się komunikacyi 
zbliżyło do siebie różne okolice, kraje a na- 
wet części świata, tak, że zbyt na targach 
lokalnych coraz traci znaczenie a produkta 
rolne idą w najodleglejsze strony i tam znaj- 
dują nabywców. W roku 1895  sprzedawa- 
no na giełdzie wiedeńskiej po raz pierwszy 
pszenicę amerykańską a od czasu gdy Węgry 
wykończyły swoją sieć kolejową, pojawia się 
zboże węgierskie po żniwach na targach Cis- 
litawii o trzy do cztery tygodnie wcześniej, 
niż miejscowe. Węgry pokrywają w ten spo- 
sób najwięcej naglące potrzeby austryackiej i 
zagranicznej konsumcyi zanim jeszcze rolnicy 
austryaecy rozpoczną młócić.... Przez udosko- 
nalenie środków komunikacyjnych i energi- 
czny rozwój przemysłu rolniczego, wzrosła na 
Węgrzech wartość ziemi uprawnej o jakie 
200 do 800 pre. Przez to wzrósł też i kredyt 
rolników węgierskich i są oni w stanie obe- 
enie prowadzić daleko intenzywniejszą gospo- 
darkę, zamieniać wielkie pastwiska w role 
uprawne, podnosić jakość i ilość produktu. 
Tak n. p. pod uprawę pszenicy zajętych jest 
obecnie na Węgrzech nie dwa miliony he- 
ktarów jak pierwej, lecz trzy, ilość produko- 
wanej pszenicy wzrosła zaś z 17 milionów 
centnarów metrycznych na 40. Obszar, który 
zajmuje kukurudza wzrósł z 11/4 miliona he- 
ktarów na 2 miliony a ilość produkowanej 
kukurudzy z 14 na 28 milionów centnarów 
metrycznych. Podobnie wzrosła produkcya 
buraków cukrowych, spirytusu, chów koni, 
bydła i nierogacizny. Wielkie zakłady tucze- 
nia bydła są dowodem, jakie wysiłki robią 
rolnicy węgierscy, popierani naturalnie przez 
rząd węgierski i przez wzrastającą wartość 
ziemi, aby zdobyć dla siebie targi austrya- 
ckie jak i niemieckie. Obecnie zaopatrują oni 
nie tylko swój kraj i swoje miasto stołeczne, 
lecz potrafili pozyskać dla siebie jako miejsce 
odbytu Wiedeń i wszystkie kraje Cislitawii. 
Węgierska pszenica, żyto, jęczmień, kukuru- 
dza, owies, mąka, koniczyna, węgierskie wi- 
no, jarzyny, siano, słoma, węgierskie bydło, 
nierogacizna i konie, wypierają z roku na rok 
w Cislitawii rodzime produkta. Połowa Wie- 
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dnia żywi się produktami węgierskiemi a za- 
opatrywanie potrzeb armii w Gislitawii, ró- 
wnież odbywa się temi produktami. > 

Jaskrawym kontrastem tego stanu rze- 
czy jest położenie rolników  austryackieh. 
W Cislitawii obniżyła się wartość ziemi a tem 
samem zmalał kredyt rolników. Nie są oni 
w stanie przejść z gospodarstwa zbożowego 
do chowu bydła, bo z reguły nie rozporzą- 
dzają takimi funduszami, by módz nabywać 
bydło szlachetnych ras i spożytkowywać swo- 
je zapasy paszy, muszą więc zadawalać się 
kupowaniem bydła gorszego, które nietylko 
nie dozwoli im zużyć, odpowiednio do war- 
tości paszy, lecz doprowadzi ich zwolna do 
ruiny... 

W tym stanie rzeczy mogłoby, zdaniem 
komisyi, pomódz utworzenie państwowego fun- 
duszu obrotowogo na dele rolnicze i udziela- 
nie zeń rolnictwu w poszczególnych krajach 
pożyczek, pomoc daleko więcej i szybciej niż 
drobne subwencje... 

Państwu — sądzi komisya — powinno 
zależeć na popieraniu rolnictwa, bo intereso- 
wanem jest ono, korzystnem ukształtowaniem 
się państwowego bilansu handlowego, a bi- 
lans ten może stać się czynnym tylko przez 
eksport produktów rolniczych za granicę. 
W tym celu jednak trzeba wpierw poprawić 
jakość produktów rolnych austryackich i by- 
dła bo — skoro eła, koszta przewozu, koszta 
sprzedaży pozostają równe, mimo złej czy do- 
brej jakości towaru — naturalnem jest, że 
konsumcya zagraniczna zwraca się przede- 
wszystkiem ku gatunkom najlepszym... 


(Dokończenie nastąpi.) 
wp. 
Kalendarzyk rybacki. 
wolno łowić tylko raka samicy. 
. Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę, 
Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 


szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie. 


W lipeu nie 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 18:85 do 1340, loco Ołomuniec 
1240 do 12:50, loco Berno- Wiedeń 
12:40 do 12:50, na sierpień loco Aussig 
1840 do 1345, cukier w kostkach pri- 
ma 87— do 37:50, secunda 36:75 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:70 
do 15:90 Nafta kaukazka transito Tryest 5:— 
A saih galicyjska przeźroczysta 19:25 do 
9:50. 


Targ zbożowy. 


PPE 0 A 


Lwów, 4go lipca: pszenica 7:20 do 
1:50 zł, żyto 5:60 do 6—, jęczmień bro- 
warny 5 — do 520, jęczmień pastewny 450 
do 4:90, owies 5:60 do 6—, rzepak 8:50 do 
%-—, groch 450 do 8-—, wyka 425 do 
4-75, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 
——, bobik 4:25 do 450, hreczka 650 
do 7'10, koniczyna czerwona galic. 


do —'—, szwedzka --— do ——, biała 
—— «o ——, tymotka —— do ==, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —'— 
do —:—, nowa —-— do — —, chmiel 10 — 
do 20—, spirytus gotowy —— do ——, 
termin —'— do ——, Waranty —— 
Dam 


Usposobienie spokojne. 


- Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 24 czerwca do 1 lip- 
ca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara — do —, nowa 7:20 do 7:45, Żyto 
stare — do —, nowe 5:70 do 6*—, jęczmien 
rowarny 5*— do 520, pastewny 460 do 


495, owies 5:65 do 6-—, hreczka 6-66 do 
1'15, kukurudza zeszłoroczna 5'15 do 585, 
nowa —— do ——, proso — — do —— 
groch do gotowania 5*— do 7:50, groch pa- 
stewny —— do ——, fasola —'— do ——: 
bobik 4:85 do 460, wyka 430 do 4-65, koni- 
ezyna czer, ——— do —*—, koniczyna biała 
PR do 26:—, anyż ressyjski —'— do —'— 
anyż płaski -—-— do —'—, kminek —'— 


0 —'—, rzepak zimowy stary 8'45 do 0 


rzepak nowy —— ly —— —*— 

—'—, Inianka —* — gy ———.., nasienie lniane 
—— do ——, soczewicza —— do —— 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —-*— do —*—, chmiel nowy —— 


0 ——, nafta zwykła 1550 do 16:50 sa- 
lonowa 18— do 1950, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumceyjnego 
1430 do 14:60. 


OSTATNIA POCZTA 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
szą noiminacyę pułkownika Najd. Arcyksięcia 


Ottona, na komendanta dziesiątej brygady ka- 
waleryj w Wiedniu. 


Sejm dolno - austryacki odbył wczoraj 
drugie i zarazem ostatnie posiedzenie nad- 
zwyczajnej swej obecnej sesyi. Na posiedze- 
niu tem przyjął Sejm jednomyślnie ustawę o 
zmianie krajowej ordynacyi sejmowej. W cią- 
gu dyskusyi wystąpił poseł Gregoricz przeciw 
żydom, i postawił wniosek wykluczenia ży- 
dów, tak chrzczonych, jak niechrzczonych, od 
czynnego prawa wyboru. Wniosek ten odrzu- 
cono. 

Sejm uchwalił następnie rezolucyę, wnie- 
sioną przez komisyę o rozszerzenie prawa wy- 
borczego. 


Pogłoski o dalszych zmianach w gabi- 
necie pruskim utrzymują się pomimo, że im 
zaprzecza Nordd. All. Źtg. Wedle National 
Ztg. nieprawdziwą jest tylko pogłoska o u- 
stąpieniu ministra wojny. Czy minister wy- 
znań i oświaty p. Bosse nadal pozostanie na 
swem stanowisku, to, zdaniem tego dziennika, 
okaże się dopiero po powrocie wszystkich mi- 
nistrów z urlopów. Vossische Ztg. sądzi, że 
stanowisko ministra Miquela jest zachwiane 
z powodu ustawy 0 płacach nauczycieli. Mi- 
quel wręczył rzeczywiście przed ośmiu dnia- 
mi swą dymisję, której cesarz jednak nie 
przyjął i o decezyi swojej zawiadomił go w þar- 
dzo łaskawy Sposób. Wobec tego zrozumiał 
p. Bosse, że mu nie pozostaje nic innego, jak 
ustąpić i istotnie podobno już wniósł prośbę 
o dymisyę. 

Kreuz Zig. zamieszczając artykuł wstę- 
ny z okazji trzydziestej rocznicy bitwy pod 
Jadową, podnosi gorąco przyjaźń Niemiec z 
dawnym przeciwnikiem i zaznacza że Sadowa 
oznacza bankructwo liberalizmu a tryumf kon- 
serwatyzmu w Niemczech. Spadkobiercy da- 
wnych liberałów z czasu zatargu konstytu- 
cyjnego t. J. wolnomyslni, są wprawdzie roz- 
bici, ale ich miejsce zajęli socyaliści. 

Niemieckie koła liberalne są bardzo przy- 
gnębione wynikiem wyboru uzupełniającego 
do parlamentu w Halli. Okręg ten dotych- 
czas reprezentowany przez wolnomyślnego 
Aleksandra Meyera, obecnie zdobył socyalista 
Kunert, który otrzymał 15.668 głosów, gdy 
na Meyera padło 7171, a na dwóch kandy- 
datów konserwatywnych 7986 głosów. 

Połączone drugi i trzeci senaty karne 
trybunału Rzeszy w Lipsku, skazały niejakie- 
go Sehmidtkonza z Stadtarhof w Bawaryi za 
zdradę wojskowych tajemnic na 10 lat cięż- 
kiego więzienia, utratę czci i dozór policyjny. 
Oskarżonemu udowodniono, że wystarał się 
o tajemnice wojskowe i oddał je pewnemu 
ZagTanicznemu rządowi. 


3 Carstwo bawią w dobrach w. księ- 
cia Sergiusza, którego małżonka jest sio- 
strą carowej, a do Petersburga przybędą w przy- 
szły poniedziałek, wjazd ich jednak nie bę- 
dzie miał cechy uroczystej. 
Kiedy car uda się do Niżnego Nowo- 
„A Na wystawę, jeszcze nie wiadomo. W. ks. 
łodzimierz (stryj cara) i minister skarbu 
Wlite wyjądą tam 14 b. m. 
W końcu sierpnia uda się car do Darm- 
stadtu, Londynu, Berlina i Wiednia. Zaraz po 
Jego powrocie nastąpi rozstrzygnięcie wielu 


ważnych kwestyj, pozostawionych w zawie- 
szeniu. 

Słychać, że w jesieni ustąpi W. ks. Mi- 
chał z posady prezesa rady stanu a urząd ten 
obejmie w, ks, Włodzimierz, który natomiast 
złoży dowództwo gwardyi i petersburskiego 
okręgu wojennego. Dowództwo to ma być 
poruczone w. ks. Sergiuszowi, głównodowo- 
dzącemu w moskiewskim okręgu wojennym, 
SZWagTOWi cara, carowa bowiem pragnie mieć 
Slostrę przy sobie. 

Wedle depeszy z Petersburga do N. fr. 
Presse ma być już rzeczą pewną, że z powo- 
du katastrofy na polu Ohodyńskiem ustąpi 
minister dworu Woroncow, a jego miejsce 
zajmie warszawski generał-gubernator hrabia 
Szuwałow. - 

E a I OS dowiadują się, że 
minister spraw wewnętrznych wydał rozpo- 
rządzenie, dozwalające żydom zagranicznym, 
bez względu na zajęcie, przyjazdu do Rossył. 
Pasporty jednak tych żydów muszą być zao- 
patrzone w wizę konsula rossyjskiego, na któ- 


rą pozwolenie udziela ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. 


Politische Correspondenz dowiaduje Się, 

że ks. Czarnogóry wyjedzie z wizytą do Kon- 

stantynopola w ostatnich dniach sierpnia, a 

z powrotem wstąpi do Sofii, dokąd przybę- 

dzie równocześnie król serbski Aleksander. 
Rewizyta króla serbskiego w Cetynii nastąpi 
rawdopodobnie w ostatnich dniach b. m. 
ról zabawi tam pięć dv sześciu dni. 


„ Z Rzymu donoszą, że rząd zamierza 
mianować bar. Franchetti'ego cywilnym gu- 
bernatorem Erytrei. 

„ Medyolański Corriere della Sera otrzy- 
muje z Massawy depeszę, donoszącą, iż gene- 
ral Baldissera powróci 4 b. m. do Europy. 
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Misyę nowej organizacyi batalionów, złożo- 
nych z krajowców, otrzymał generał Lam- 
berti. Batalionów tych będzie siedm. 

Crispi zaprzecza wiadomości , jakoby za- 
mierzał ustąpić z życia publicznego i oświad- 
cza, że do ostatniego tehnienia życia wytrwa 
na wyłomie. 


Przekręcenie kilku słów w streszczeniu 
mowy prezesa gabinetu włoskiego margr. Ru- 
diniego przez niemieckie, biuro telegraficz- 
ne, dało powód do kombinacyj i uwag, 
które jednak w obec wyraźnego sprostowania 
ze strony włoskiej Agencyi telegr. Stefamiego 
są bezprzedmiotowe. Nota tej agencyi omawia 
odpowiedź Rudiniego na wywody Fortisa, któ- 
ry utrzymywał podczas środowego posiedze- 
nia Izby włoskiej, że należy poprawić ukła- 
dy, wiążące członków trójprzymierza. Na to 
odrzekł Rudini, że nie nie stoi na przeszko- 
dzie uczynić to w porozumieniu ze stronami 
interesowanemi, jeżeliby uznano tego potrze- 
bę. Równocześnie jednak dodał minister za- 
pewnienie, że trójprzymierze daje obecnie zu- 
pełną rękojmię bezpieczeństwa interesów wło- 
skich. Wszelkie tłómaczenia, jakoby zmierza- 
no do zmiany traktatu trójprzymierza, są zatem 
nieuzasadnione a powstały stąd, iż w streszcze- 
niu telegraficznem było powiedziane, że Ru- 
dini oświadczył zamiar dążenia do tego. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: „Zamieścili- 
śmy w ostatnim nr. porannym depeszę o wezo- 
rajszem posiedzeniu rzymskiej Izby deputo- 
wanych, wedle której Rudini miał przy dy- 
skutowaniu różnych porządków dziennych wy- 
razić się o zamiarze „poprawienia traktatów 
trójprzymierza*. Musimy przypuszczać, że do- 
szła nas fałszywa wersya tych słów, bo o 
zamiarze zmiany niedawno przedłużonego 
traktatu trójprzymierza nie tu niewiadomo. — 
Rzeczywiście też biuro Wolffa następnie wer- 
syę tę sprostowało. r 

Na czwartkowem posiedzeniu Izby wło- 
skiej oświadczył Imbriani, że należał do naj- 
skrajniejszej lewiey, jako przedstawicielki wy- 
sokich ideałów. Teraz jednak nie może już 
do niej należeć. Trzeba mu iść samotnie, 
jako naprzód wysuniętej placówce. (Poru- 
szenie). 

Cavallotii odpowiedział, że ani on, ani 
jego przyjaciele, którzy głosowali onegdaj w 
myśl rządu, nie wyrzekli się swych ideałów. 
Mowca nie domagał się nigdy niczego w ży- 
ciu publicznem i nikt nie ma prawa wdzie- 
rać się w tajniki jego sumienia. (Potaki- 
wania). 

Imbriani odrzekł, że idzie tu o między- 
narodowy program polityczny, który najskraj- 
niejsza lewica zawsze odrzucała, a onegdaj 
mu przyklasnęła. 

Sekretarz stanu ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych Bonin, w odpowiedzi na interpe- 
lacyę Imbrianiego, dał wyjaśnienia o energi- 
cznej, a pełnej umiarkowania akcyi, prowa- 
dzonej od początku kreteńskich agitacyj, w 
zupełnem porozumieniu ze wszystkiemi inne- 
mi mocarstwami. Akcya ta miała wszelkie 
warunki, aby umysły uspokoić i osiągnąć wy- 
gokie humanitarne cele, do których mocarstwa 
europejskie zawsze dążą. 

Imbriani utrzymywał, że akcya dyplo- 
matyczna była niewystarczającą i zwracał się 
z zarzutami przeciw Austro-Węgrom. Prze- 
wodniczący przywołał go do porządku, co 
spowodowało gorącą wymianę słów. Przewo- 
dniczący oświadczył, iż żąda, aby jego słów 
słuchano i je szanowano. (Żywe potakiwania). 
Na to Imbriani przyznaje, iż fałszywie zro- 
zumiał przywołanie go do porządku przez 
przewodniczącego. 


Wicekról chiński Li-Hung-Czang z Nie- 
miec ndaje się do Anglii. Li-Hung-Czang bę- 
dzie obecny w porcie Portsmouth na prze- 
glądzie floty, w którym uczestniczyć będzie 
107 okrętów wojennych. 


Nie powodzi się gabinetowi Meline'a na 
polu finansowem; projekt rządowy o podatku od 
renty jest w tej chwili przedmiotem najzaciętszej 
krytyki we franc. Izbie deputowanych, gdzie 
najznakomitsi znawcy finansów przeciw nie- 
mu występują ze względów czysto fachowych. 
Przedwczoraj Ribot był bohaterem dnia, wezo- 
raj znowu także b. minister Rouvier zbierał 
oklaski Izby za swoją mowę przeciw projekto- 
wi. A przytem jest charakterystycznem, że 
obydwa ci znakomici mowey politycznie po- 
pierają gabinet; tembardziej zmniejsza to 
szanse przedłożenia rządowego, które napoty- 
ka na tak ostrą, nieprzychylną ocenę, nawet 
w gronie swoich przyjaciół. Rouvier wygłosił 
świetną mowę; najpierw zapewnił gabinet o 
swojej sympatyi, co jednak nie przeszkadza 
mu zwalczać szkodliwego dla kredytu Fran- 
cyi przedłożenia. Podatek od renty zdaniem 
mowcy jest zbyteczny, nieproduktywny, nie- 
polityczny i niebezpieczny, dalej wzywał 
na świadków takie powagi jak ministów Magne, 
Thiersa i Leona Saya, którzy byli przeciwni 
tego rodzajowi podatku; Leon Say gdyby był 
nie umarł w przededniu dyskusyi, byłby nam 
powiedział jak trudnem byłoby uwolnienie 
terytoryum, gdyby w r. 1871 był istniał po- 
datek od renty. Dalej omawiał Rouvier wszy- 


stkie ewentualności, w których kredyt byłby 
najpotrzebniejszy. Aby armię zmobilizować 
potrzeba 2 do 3 milionów franków. Jeżeli 
Francya nadweręży kredyt, za jaką cenę bę- 
dziemy pożyczać? Bez kredytu najwaleczniej- 
sza wojskowa potęga jest tylko bezezynną si- 
łą, Po 1870 r. jakże mogła Francya stwo- 
rzyć na nowo armię, podnieść siłę obronną, 
zawrzeć alianse, z których może być dumną, 
jeżeli nie zapomocą swego kredytu? Oby nie 
znalazła się świętokradzka ręka druzgocąca 
to godne podziwu narzędzie. 

Mowa wywarła kolosalne wrażenie, po 
niej przerwano posiedzenie. 


j W Macedonii pojawiły się w dniach o- 
statnich trzy zbrojne oddziały w sile 70 do 
80 ludzi i stoczyły w dniach 22, 26 i 28 
czerwca z wojskiem tureckiem utarezki , któ- 
rych wynik nie jest jeszcze znany. Po za tem, 
jak stwierdza Polit. Corr., panuje w Mace- 
donii spokój. 


Wedle dzienników ateńskich już nawet 
umiarkowani Kreteńczycy oświadczają, że nie 
przyjmą żadnego gubernatora z tytułem ba- 
szy. Na domie, w którym przebywa „epitropia* 
t.j. narodowy rząd rewolucyjny w Stilos, wy- 
wieszono już chorągiew grecką. 


Według prywatnych doniesień z Hawa- 
ny, ludność gromadnie opuszcza miasto, oba- 
wiając się wysadzenia domów dynamitem w 
powietrze przez powstańców. 


Bunt krajowców w południowej Afryce 
przeciw Anglikom rozszerza się ogromnie i 
zagraża podobno nawet kolonii Przylądka. 
Anglia zakupiła u rządu transwaalskiego pe- 
wną liczbę dział, ustawionych na granicy, ce- 
lem użycia ich przeciw powstańcom. 

Depesza z fortu Salisbury z d. 29 z. m. 
maluje położenie rzeczy tam w najczarniej- 
szych kolorach. Bez znacznych posiłków akcya 
zaczepna jest niemożliwa. Obóz angielski prze- 
pełniony jest zbiegami. Codziennie donoszą o 
mordowaniu Europejczyków. 


FALEGAAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 4 lipca. Izba rozpoczęła obrady 
nad przedłożeniem w sprawie obsadzenia cy- 
wilnego komisarza w Sycylii. — Fulci stawia 
wniosek, aby natychmiast rozpoczęto obrady 
w sprawie zniesienia cła wywozowego od 
siarki. Rudini oświadcza się stanowczo prze- 
ciw temu wnioskowi. Lewica i skrajna lewica 
wywołują wielki hałas, prezydent zawiesza 
posiedzenie. — Po rozpoczęciu na nowo obrad 
odrzuca Izba 170 głosami przeciw 38 wnio- 
sek Fulei'ego. 

Cetynia, 4 lipca. Książę Mikołaj czar- 
nogórski powrócił, witany przez tłumy ludu 
z zapałem. 

Londyn, 4 lipca. W Izbie niższej se 
kretarz stanu Curzon oznajmił, że otrzymał 
depeszę z Konstantynopola, według której Porta 
bezwarunkowo zgodziła się na bezzwłoczne 
zastosowanie zarządzeń zaproponowanych przez 
ambasadorów państw zagranicznych. Abdullah 
basza pozostaje naczelnym komendantem woj- 
skowym, ale nie z wyższą rangą, jak guber- 
nator cywilny, basza Berowicz; nie ma prze- 
to— oświadczył Courzon — koniecznej potrzeby 
czynienia przedstanowień u W. Porty. 

Izba uchwaliła etat ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Konstantynopol, 4 lipca. Porta przy- 
znała Kreteńczykom te ustępstwa, których od 
niej żądały mocarstwa, mianowicie zgodziła 
się na ogłoszenie ogólnej amnestyi i bezwa- 
runkowe uznanie konwencyi haleppskiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4go lipca 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
11:25, Węgierskie akcye kredytowe 376:—, 
Akcye anglo-austryackie 156 —, Akcye ban- 
ku Union 288-50, Akeye kolei południowej 
102:50, Losy tureckie 51:80, Akcye kolei 
państwowej 358-25, Akeye kelei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 288:—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 9770, 
Akcye tytoniowe 16650, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97%—, Akcye kolei 
Elbetal 274—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24950, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12270, Akcye banku związkowego 
265:50, Rubel papierowy 1:27:—, Węgierska 
renta papierowa 99:35, Kredytowe ziemskie 
342—, Kredyty 349 50, Rimamurania 233-—. 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Ádam Kręchowiecki, 


6 r 
Ruch pociągów kolejowych Nadesłane. 
obowiązujący z dniem 1. maja 1896. — 


(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą : kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


l Pociągi 


Ze Lyowa odchodzą : pospieszne osobowe =: 


| Specyalista w chorobach żołądka, 
| 
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Do Stanisławowai Chyrowa p. Stryjj — | —| —| — | 935| 722! — „Haus Oesterreich *. 592 
so 1:51[*10'10|12-10 po Chyrowa przez Stryj m 522| —| — | — - 
i 151) — |12:10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu u > ° 
8:00) 1:51) 10:10) — siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. | Ostr ZeŁenie. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, | a TERE 
Radowiec, Kimpolungu . P 610) —| i} —| —| -| — 
Do sia UE W Qzudynaj a Oświadczam niniejszem, że żadnych 
—| — —| — i Berhomethu (każdego ponie- f 
Ze Suczawy, Czortkowa, Körös działku), Radowiec o aj t E TE E T .4 E i wekslowych, ani z jakiego- 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Ozort ; wiekbądź tytułu powstałych, za brata 
Jassy oo. SEM R 2 = | Abi = | = kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- | mcjego Barona Edwarda Hagena płacić 
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płacą żądają płacą żądają 

Północna kolej po 1000 zł. m k. 3335.— 3340.— | Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. SOM = zł. % pr. w srebrze z r. 1884 . . 92— 92.90 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w 289— 290.50 z r. 1884 . . 99.25 100.25 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 205.— 205.50 z r. 1866 . . —— — — 
I. kol. węg. gal. & 200 zł. w srebrze 206.50 207. - zr. 1872 . . ——= —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. —.—  — — 
Weg. regulacya Cisy po 100zł. «pr. 139.50 140.— 


Gami Twowstiej dy Wandana Lewe | e ody wiedeńokie 
enik Iwowskiej zby handlowej i Kam: ciekdy wiGdeńcniEj 


Lwów, dn. 4 lipca 1896. 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 


Dnia 2 lipca 1896 
1. Dlug państwa. płacą żądają 


e Jednolity dług państwa w banknot. 
diet pei m OA a a, maj-listopad 0 6 aw o TOA NUI OZN Reco slowka: 6. Losy 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. Paa We Mim nodksj © INK z kład Inst. kr. dla h 10 Law. 19 
2! babi y dług państwu w srebrze ny rolniczo-Krec y Zakła t. kr. „i pr. po. „aw. 198. — 9.— 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. Rock ipio MANMIECEJECKCE Sa. Gal. i Bukowiny w15L6 pr —— —— GARE 3 A an, iPr pe 09a Ag piz mz 
2, List t 100 zł kwiecień-październik . . . . 101.40 101.60 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegi. na Dunaju po 100zł. mk. —— —.— 
List. zast. za zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. W im w stoso BA: Ao A Pożyczka m. Insbruku Wio OWAŁ 20% 00 
à „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.2 5. Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 25.75 26.45 
Banku h.g. ARNE m Le k „  1860po 100zł. 5 pr. . 15550 156— | a. w. w50 l . . . . . . . 99.25 100.25 BN ezka miasta DIERY po 20 zł}. 22.— 23.— 
n n nt jalon i TE * n  186%4po 10084. . . . 180.— 191.— =, mo m p S prh . . 114.50 115.50 f Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.-- 61.— 
WA AJD * TsswólI. an mię E SAOR BOZŁ Mm th= 181.-- Wyż jn R r. em. 1889 117./5 118.50 | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 5850 60 25 
4 pre. w. a. wre Ligi y Com. po 42 i puet dw NACE —— | G.zakł. kr. zems. A 1816 pr. —.— —.— | Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.-— 18.40 
RECE ŁA BB e e I 18880 ——| o 2 r om om awi Lep = —.— | Fundioya onfiale Śogka. Ruola 0 
1. emis. z Austr. renta zł wolna od. d t 4pr. 1228 z A Tow. kred "a. M ę i Maj m ec ( ; | ka. 3 
s : że A A podat. 4 pr. 122.80 123.- | Gal. Tow. kred. w. a. po 4p . . —— —— o 10 zł. a. wooo 2250 235 
Tow. EE" ALI ję do Ez ch Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.15 101,35 n n n »„Po4śpr.4ll. wyl.97.60 98.25 Salina po 40 zł. m. ki . . «SE Meg = read 
4 pre w. A. los. w 561.7 nn n e Po 4*/, pr. w St. Głenois po 40 zł. m. kk . . . 69—  71,— 
pode w a 2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 62 latach ZWIOMME . . . . . . 96.75 97.75 | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.—  45.— 
Boom mia o, j pani e (a TE 513/, 1. 100.50 101.30 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150,— 
; g a | igi koimuna 3anku krajowago E A „ 50 zła w. 69— 73 
i e Bukowiny . 4 ooo == = 5 pr. w. a. I. emisyi , „, , , , —— —— | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.—  63,— 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. Galieyh . a a a a o == —— | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. 99.25 99.50 | Windischgratza po 20 zł. m. k.. . ——  — — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. $ Niższej Austryi . . . . . . . —— —.— f Banku austr. węg. 4 pr... . . 100.50 104.30 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. a Siedmiogrodu . . . «. . . . . —— —— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake, w 391. 2. Woksla (za 3 miesiące). 
- n på hapre.S , Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.—  98.— wyl. po 5 pr. + - . . . . .100.— 100.50 
Pożyczki kr. PRE MEDI 0 » M n n Wyl. åta pr. 99.— 99.25 Sk 4 To w. P-n.. . „, . —— —— 
re. w. 4. . . n n s n W 4l 1. L erlin za marek w. p. n. BAC Wit == 
s ; in P SE 3. Akeye. po 4 pr. WEN: z. . 99.— 100.-— | Frankfurt za M, Ef WJDSOWNON== 5 
$ 3 du, MIE Iron > Anglo JR ATE Eo a T 157.—- ira za 5 p dzi. EN 119.85 12.15 
o ra A t. kredyt. dla h 0 zł. 350.75 351.25 ; > a obo. o EWIU 3 
AE Sinoni 2 | Niszo-anstr, Tow estont, po 5002, 78- B5125 | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 z) | Paryė o- 2 2 2 3 + 2 > 41.60. 47.675 
U ? w al. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— ta. 
6. Monety Gal. ban. d. h.i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. ——— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— cay" 
j J Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł}. . —.— —.— į Tow. kol: żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . . . . . 5.67.— 5.69.— 
Dukat cesarski . . Bank dla krajów koron. á 200 zł. 249.— 249.50 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.65 100.65 „ pełnej wagi. . . . . . 5.65— 56/.— 
Napoleondor Bank austro-węgierski 4 600 zł. 960.— 964.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40), 100.80 101.80 | Korona. . . < s s a a0 p aa mm 
Półimperiał . . . «. « . . . h Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —.— —.— a w zo 100 zł. „ 1887 „  —— —,—| 20-frankówka. . « . . . . . 95l.—- 9.52 — 
Rubel rossyjski srebrny . . . 120—  125.— Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 471.— 475,— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał. . . . . —„——— ——— 
» , Papierowy . . . fi 2630 1 27% Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —— po 300 zł. åa Pr... . . . . , —— —,— | Talar związkowy . . . . r — m —— 
100 marek niemieckich. . . . 58 60 59 -- Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200zł. —-—— —— detto (Jaroslaw Sokal). =a eero o 070 6 GOO 0 0 a 
zazna" a 
Mb HM M MA DA EB BA BU MB 24 EM HB db a 
Li t szącego w ilości 40 zł. wa. z pn. ma rzecz jL. 12043 (4411 1—3) | dnia 10 października 1895 |. 43853 do wia- 
ICY aCye. Mikołaja Ep > oU „ C., k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy- domości Sądu przyjętym w sprawie Maryi 
(ena szacunkowa wynosi 182 zł. wA.| wjlny w Krakowie podaje do wiadomości, że Buczek przeciw Janowi Zelaznemu 0 rozdział 
L. 638 A 1—3) | è Wa 18 zł. mak | celem rozdziału współwłasności ra od- me pain aa PA aA i 
W dniach 10 września i 12 paździer- ydy nie można ściągnąć ceny SZa- | bedzie się dnia 28 września i istopada a wywosania 3 zł. 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed | Sunkowej realność powyższa na ostatnim ter- | 1896 każdym razem o godz. 10 przed połu- Wadyum 276 zł. 


południem w biurze nr. 7 odbędzie się przy- | minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. | dniem w biurze nr. 31 egzekucyjna sprzedaż Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- Resztę warunków licytacyjnych i pro: | przez publiczną licytacyę realności lwh. 34 | poteczny 1 akt oszacowania można przejrzeć 
tacyi realności wedle whl. 81 ks. gr. dla gm. | tokół oszacowania tej realności przejrzeć | ks. gr. gm. kat. Krowodrza objętej, Maryan- | w registraturze sądu. 

kat. Stare Bohorodczany, Wasyla Katryńca | można w tus. registraturze. ny z Żelaznych Buczkowej Jana Żelaznego Kraków, 14 kwietnia 1896. 

względnie nieobjętej jego masy spadkowej C. k. Sąd powiatowy. współwłasność stanowiącej, protokołem z dn. 

własnej w celu ściągnięcia należytości pro- Bohorodczany, dnia 31 marca 1896. 21 września 1895 1. 36663 tus. rezolueyą z 


L. 54315 


(4531 2—3); w dn'ach 3 sierpnia 1896 i 4 września 1896 / 


ri 


Warunki licytacyjne przejrzeć można 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | każdym razem o godz. 10 rano publiczna | w Registraturze sądowej. 


że sprzedawać będzie dobra Witków w po-|licytacya realności wyk. hip. nr. 13 gm. 
Rzezawa objętej Jana i Anny Poradowskich 


wiecie bełzkim położone, Szymona Pawła 2 
im. Możarowskiego własne wyk. hip. 150 
objęte, na żądanie gal. Banku hip. eelem 
zaspokojenia zaległych rat 1889 zł. 50et. i 
1839 zł. 50 ct. wa. z pn. z pożyczki 65000 
zł. wa. w dniach 10 września i 39 paździer- 
nika 1896 zawsze o godz. 11 rano w sali 
rozpraw a to na pierwszym terminie przy- 
najmniej za, na drugim także poniżej ceny 
wywołania 183650 zł. wa. jednakowoż nie 
niżej trzeciej części tejże. 

Wadyum 13865 zł. wa. 

Wyciąg hip., akt opisania i szezegóło- 
we warunki można przeglądnąć w registra- 
turze. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych, nie. 
obeenych, późniejszych, lub którymby uchwa- 
ły doręczone być nie mogły, ustanowiono 
adw. dr. Margascha z zastępstwem przez 
adw. Maksa. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1896. 


własnej. 
Cena wywołania 1500 zł. 
Wadyum 150 zł. 


dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 15 lutego 1896. 


L. 3950 ; . (4826 —-3) 
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Dwojry Brecher przeciw leżącej masie 
spadkowej po Schmielu Brecher pto 100 zł. 
z pn. ogłasza przymusową licytacyę realności 
iwykazem hipotecznym 1010 ks. gr. gm. kat. 
Zabłotów objętej dłużniczej masy leżącej po 
Schmielu Brecher własnej na 100 zł. osza- 
cowanej w dniach 28 lipca 1896 i 26 sierpnia 
1896 każdym razem w sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającą z tem, że 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
szacunkowej sprzedana zostanie. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia. 
Wadyum wynosi 20 zł. 
Zabłotów, 18 maja 1896. 


L 34234 4885 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w sprawie  galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Szmelkiemu Nestel i 
Maksymowi Górniakowi o zapłacenie 229 zł, 
20 et. i 1812 zł. 7 ct. z pn. w dniu 6 sierpnia L. 3967 
1896 powyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, zas w dniu 10 września 1896 nawet 
niżej ceny szacunkowej zawsze o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Krzywiec wyk. 
hip. |. 87 urzędu hipotecznego tutejszego sądu 
objętych, w powiecie Bobreckim położonych, 
własność dłużników Szmelke Nestla i Ma- 
ksyma Górniaka stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 4800 zł. jako 
wartość dóbr przy udzieleniu pożyczki przez 
egzekucyę prowadzące Towarzystwo przyjęta. 

Wadyum wynosi 480 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności majętności Krzywiec 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr Czajkowski w Brze. 
żanach. 

Brzeżany, 50 maja 1896. 


z (4822 —3) 

0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
rozpisuje celem zniesienia współwłasności 
realności pod NO. 180/b w Myszkowicach 
położonej wedle wyk. hip. 1. 116 ks. gr. 


ka, Katarzyny Mikulińskiej, Olenki Mituliń- 
skiej, Dmytra Hreczki i Zacharego Hreczki 
stanowiącej, publiczną licytacyę tej realno- 
ści, która to licytacya w jednym tylko ter- 
minie a to dnia 3 sierpnia 1886 o godz 10 
przed południem w Sądzie tut. pod nastę- 
pującymmi warunkami się odbędzie. 

Realność ta składająca się z parceli 
bud. l. 158 zabudowanej chatą mieszkalną 
tudzież z kawałka ogrodu i 41, morgów pola 
sprzedaną zostanie tym tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową inwentarza spadku po śp. 
Maryi Hreczka w sumie 900 zł. wa. wypo- 
środkowaną. 

Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest złożyć wadyum w kwocie 90 zł. a. w. 
gotówką do rąk komisyi licytacyjnej 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i inwentarz spadku w Sądzie tut. 
wglądnać można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikulińce, 5 czerwca 1896. 


L. 3275 (4748 —3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie Za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
dr. Stanisława Tabaczyńskiego dłużnej kwoty 
0 zł. wa. z pn odbzdzie się w Sądzie tut. 
w dniach 4 sierpnia i 14 września 189%6 
każdym razem o godz. 10 przed połud. egze- 
ueyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi połowy realności pod lk. 514 w Jawo- 
rowie położonej wyk. hip. 1. 226 ks. grunt. 
gminy kat. Jaworów objętej dłużnika Stefana 
Budziekiego własnej. . A 
Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, Na drugim 
terminie i poniżej ceny sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania wynosi kwota 480 zł. 
Wadyum 48 zł. = - 
Resztę warunków licytacyi jak i akt 
oszacowania można w registraturze tut. sądu 
brzeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 10 kwietnia 1896. 


L. 2782 = (4766 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensji Kasy 
Szezędności miejskiej w Bochni w kwocie 
20 zł. wa. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 3 i 31 sierpnia 1896 o godzinie 9 
rano egzek. licytacya połowy realności lwh. 
202 gm. kat. Gdów objętej Sebastyana Ma- 
linowskiego własnej. 
Cena wywołania 250 zł. 4 
, Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg hipot., przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze. 4.1 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
W. P. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza 
w Dobczycach ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 22 kwietnia 1896. 


L. 3038 (4754 2—38) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 13 sierpnia 1896 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wyk. hip. 186 ks. grunt. Mi- 
kłaszów Ilka Kosarza i wyk. hip. 653 Sta- 
nisława i Katarzyny Kałmuków własnych na 
rzecz Banku krajowego we Lwowie pto 26 
zł. 36 et., 26 zł. 29 et., 26 zł. 23 et. i 326 
zł. 17 et. wa z pn. 
Cena wywołania 1323 zł., wadyum 138zł. 
„ Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 
„ _ Dla nieznanych życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i dla wierzycieli 
ipotecznych ustanawia się kuratorem Jakima 
Tracza, 


O 
GI 


C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 25 czerwca 1896. 


L. 10007 (4762 —3) 

O. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości 
że na zaspokojenie pretensyi Samsona Bie- 
era jun. w kwocie 100 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tut. Sądzie dnia 6 sierpnia 1886 
i dnia 10 września 1896 zawsze o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego 
wyk. bip. l. 938 gm. kat. Bueniów objętego 
obecnie Mendla Frieda własnego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa. 

. Resztę warunków licytacyjnych, wYyCIĄ8 
hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1896. 


L. ZE (4788 —3) 
Ve. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w iso Paia za pustkę 
realności pod lk. 203 dz. VIII w Krakowie 
położonej w dniu 4 sierpnia 1896 i w dniu 
o aj 1896 zawsze o godzinie 11 M 
MuUSówe sprzedaż przez publiczną H09- 
tacyę tej realności M lk. 20 dz. VIII w 
Krakowie położonej, Markusa Berwalda 1 
ajera Rosenfelda własnej. > 
Cena wywołania wynosi 172 zł. Ó* et. 
Wadyum 25 zł. 
w Warunki licytacyjne przejrzeć możua 
registraturze sądowej. |+| 
jest Kuratorem “ niewiadomych wierzycieli 
Ast adw.dr. Bernard Langrod zastępeź Ad". 
r. Fischlowitz, P 
Kraków, 7 maja 1896. 


L. 713 
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L. 5200 (4781 —3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Konwentu PP. Dominikanek na Gródku 
w kwocie 823 zł. 13 et. z przyn. w dniu 8 
sierpnia 1896 i w dniu 7 września 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 76 dz. I w Krakowie poło- 
a (4819 ZKE kas ŻORA E To ga śp. 
b ele e. : ci po-! Ferdynanda i Fryderyki Winterów własnej. 
wiatowej m e a wienia ji w» J Cena o ASO 32497 zł. 90 ch, 
wocie 800 zł. Pidie się w tut. Sądzie wadyum 3250 zł. 


Gazeta Lwowska Nr. 152 z dnia 5 lipca 1896. 


Resztę warunków licytacyjuych w Są- 


m. Myszkowiee współwłasność Maryi Hrecz- 


jest adw. dr. Adam Bobilewicz w Krakowie, 


kowie. 

Kraków, dnia 15 maja 1896. 
L. 3456 (4780 1—2) 
AMY „l.*Sa. 0. 

Auf das in der Nummer 149 vom 2 
Juli l. J. dieses Blattes verlautbarte Aviso 
wegen Lieferung des Regiebedarfes an Brenn- 


holz für die Station Przemyśl wird aufmerk- 
l 


sam gemacht. 
Die näheren Bedingnisse können bei 
der Intendanz des k. und k. 10 Corps zu 


Przemyśl, sowie beim k. und k. MilitAr-Ver- | 


pfiegs-Magazin in Przemyśl taglich zwischen 
10 und 12 Uhr Vormittags eingesehen werden. 


L. 836 | (4845 1—8) 
„ U k. Sąd powiatowy w Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 


ności Samuela Eimera w kwocie 15 zł. aw. | 


z pn. odbędzie się dnia 15 lipca 1896 i 14 
sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 ra- 
no przymusowa sprzedaż 12/80 części real- 
ności wyk hip. l. 241 ks. gr. Frysztak ob- 
jętej w Hrysztaku położonej Katarzyny Hna- 
towiezowej własnych. 

Cena wywołania wynosi 866 zł. 25 ct. 

Wadyum 86 zł. 61'/, et. wa. 

Na pierwszym terminie części realno- 
ści tej tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś i poniżej takowej będą 
sprzedane. l 

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny, mogą być; przejrzane W 
kaneelaryi tut. sądowej, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator Michał Struszkiewicz zastępca 
c. k. Notaryusza w Frysztaku. 

Frysztak, dnia 30 kwietnia 1896. 


L. 2488 (4850 1—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Herza 
Reisa w kwocie 100 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym dnia 23 lipca i 24 
sierpnia 1896 zawsze o godz. 10 rano przy- 
musowy publiczny przetarg realności w Ole- 
sku położonej według whl. 904 ks. gr. gm. 
kat. Olesko dłużnika Eisiga Reiss własnej 

Poręczne wynosi 1007, ceny wywołania 
w kwocie 10 zł. I 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Olesko, 17_maja 1896. 


L. 2076 (4842 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wywalezonej przez Samu- 


ela Auerbacha przeciw Berischowi Schorr ij ` 
(oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 


Busi Schorr sumy 4.444 zł. 69 ct. wa. z pn. 


zastępeą adw. dr. Tadeusz Federowicz w Kra-, 


Cena wywołania wynosi 1250 zł. a re 
alność sprzedaną zostanie na pierwszym ter- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli minie tylko za lub wyżej takowej, zaś przy 


drugim terminie także niżej ceny szacnnkowej. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 125 zł. 
| Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
| telności, których zapłatę wierzyciele przed 
| terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie cheieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabular- 
nego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1896. 


L. 624 (4745 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
| rzytelności w kwocie 9 zł. 10 et. wa. z pn. 
(odbędzie się dnia 19 sierpnia i dnia 22 
"września 1896 każdym razem o godz. 10 
, przed połud, egzekucyjna sprzedaż przez li- 
|cytacyę 1/12 części realności wyk. hip. 1. 65 
w Jaworowie położonej dłużniczki Matrony 
Kiecmur własnej, 

Cena wywołania 34 zł. 66 et. 

Wadyum 8 zł. 50 et. 
| Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
(cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 20 kwietnia 1896. 


L. 3888 (4717 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 
ogłasza, iż dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 16 
| września 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
' publiczna sprzedaż realności lwh. 78 ks. gr. 
gm. Ruda objętej Wojciecha Batora własnej 
| na rzecz Tarnowskiej kasy Oszczędności celem 
, zaspokojenia sumy 450 zł. z pn. 
! Cena wywołania 2679 zł. 62'|a 
; wadyum 268 zł. 
| Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
| warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
' gistraturze. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w Dą- 
browie. 
Dąbrowa, dnia 28 maja 1896. 


ct., 


L. 4812 (4876 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 


pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- | 


| rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
384 zł. publiczną egzekueyjną sprzedaż re- 
,alności pod Iwh. 424 w Gorlicach położonej 
| masy spadkowej Samuela Teitelbauma i Racy 
| z Horowitzów Teilbaumowej własnej na dzień 
3 sierpnia i 3 września 1896 każdym razem 
lo godz. 10 rano w Gorlicach. 
Oena wywołania 3363 zł. 
Wadyum 336 zł. 30 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
, ustanawia się p. adw. dr. Neumana z Gorlic. 
Resztę warunków licytacyjnych, protokół 


przymusowa sprzedaż realności pod N. K. ! można w tutejszej registraturze. 


718 w Złoczowie położonej wedle wyk. hip. 
l. 247 ks. gr. m. Złoczów Berischa Schorr i 
Busi Schorr własnej w tut. Sądzie w drodze 
publicznego przetargu w dniu 13 lipca 1896 
i w dniu 17 sierpnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano, z tem przedsięwziętą Zosta- 
nie, że na pierwszym terminie za cenę wy- 
wołania 21779 zł. 37 et. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Poręczne stanowi 10/4 
tj. kwotę 2178 zł. wa. i 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
regisBtraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie ustanowionyra 
został. 

Złoczów, 30 maja 1896. 


ceny ocenienia 


L. 7448 (4163 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że na zaspokojenie pretensyi masy spadko- 
wej Marcina Kubicy w kwocie 29 zł. odbę- 
dzie się dnia 6 sierpnia 1896, i 5 września 
1896 zawsze o godz. 10 rano w tut. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
2 w Rybarzowicach, Antoniego i Maryi 
Czadrów własnej. 

Cena wywołania 395 zł. 

Wadyum 40 zł. i i 

„ Resztę warunków w Sądzie przejrzeć 

można. Ki 
y Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Aronsohn adw. w Białej. 

Biała, 3 czerwca 1896. 


L. 19610 (4880 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mordka Rosena w kwocie 87 
zł. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali rozpraw w dniach 10 sierpnia 1896 
i 14 września 1896 każdym razem ogodzinie 
10 rano, publiczna przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności w Jabłonowie wedle wykazu 
hip. 1. 116 gminy Jabłonów własność F'edora 
Kotlarczuka Tomy stanowiącej. 


| L. 6937 


l 


| Gorlice, dnia 26 kwietnia 1896. 
i sem > 2 a 


(4747 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
„do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 


| rzytelności Izaka Weinberga w  resztującej 
i kwocie 1 


zł. 40 et. wa. z pn. odbędzie się 
' dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 28 września 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po- 
| udniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności wyk. hip. 1. 212 w Kniaziołuce po- 
| łożonej dłużnika Senia Jakimów własnej. 
Cena wywołania 476 zł. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 3 czerwca 1896. 
L. 3837 (4716 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 
iż dnia 18 sierpnia 1896i dnia 15 września 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż lwh. 61 ks. gr. gm. Zabrnie objętej 
Jana Gadziały własnej na rzecz Tarnowskiej 
kasy Oszczędności celem zaspokojenia sumy 
71 zł. 49 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 787 zł. 75 et., wadyum 

9 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki licytacyjne, przejrzeć można w re- 
gistraturze. A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1896. 


L. 2555 (4846 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia resztującej sumy 
62 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Chaima Winklera w tut. sądzie sprzedaż 1/9 
części idealnej posiadłości whl. 1184 gm. 
Kałusz objętej dłużnika Konstantego Humi- 
nilowicza syna Jakóba własnej w dniu 14 
sierpnia 1896 i 15 września 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 


Wadyum wynosi 16 zł. 59 ct. Wyciąg 
hipoteczny, akt ocenienia i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos Andrzej z Kałusza. 

Kałusz, 10 lutego 1896. 


L. 3468 (4692 1—3) 
C. k. Sąd pow. m. deleg. w Przemyślu 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Sprawie egzekucyjnej Stefana Fedunia prze- 
ciw Piotrowi Surowieckiemu o zapłacenie 
kwoty 25 zł. odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1896 i dnia 21 września 1896 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 52 przymusowa sprzedaż realności w 
Hurku położonej, wyk. hip. 1. 97 ks. grunt. 
tej gm. objętej, dłużnika Piotra Surowieekie- 
go własnej. f 
>. Oenę wywołania stanowi kwota 101 zł. 
ct 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Goldfarba. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół opisania przynależności, akt oszacowa- 
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Przemyśl, 9 lutego 1896. 


L. 3510 (4803 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem ściągnięcia od Wasyla Lecha i 
Parańki Lech zam. Łobasz sumy 30 zł. 80 
ct, 30 zł. 76 ct., 30 zł. 72 et. i 728 zł. 24 
et. wa. z pn. na rzecz Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie egze- 
kucyjną publiczną licytacyę realności dłużni- 
ków Wasyla Lecha i Parańki Lech zam. 
Łobasz własnych, wyk. hip. 1. 31 i 125 ks. 
gr. gm. kat. Głuchów objętych na dzień 20 
sierpnia 1896 i na dzień 21 września 1896 
zawsze o godz. 10 rano, w biurze II tut. 
Sądu.: 

Oena wywołania 1650 zł. z czego przy- 
pada na ciało hip. wyk. ]. 31 gm. Głuchów 
kwota 1350 zł. wa. a na ciało hip. wyk. 1. 
125 tej gm. kwota 300 zł. wa. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Bołz, dnia 3 maja 1896. 


L. 4394 (4853 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sierocej w kwocie 2000 zł. odbędzie 
się w dniu 11 sierpnia 1896 i w dniu 15 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
120 ks. gr. gm. Ropczyce objętej, dłażniczej 
masy spadkowej Abrahama Sandhausa własnej. 
(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 5234 zł., wadyum 528 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbicki. 
Ropczyce, 29 maja 1896. 


L. 6876 (4847 1-38) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano 10 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 września 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności Ik 
558 według wyk. hip. 577 ks. gr. dla gminy 
Serafińce Semena Zacharowskiego własnej na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 52 zł. 70 et. 

Oena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Okuniew- 
skiego. 

Horodenka, 3 maja 1896. 


L. 3407 (4852 1—3) 

W celu wydobycia na rzecz Jana Franka 
kwoty 80 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Jakóba Markusa Fuchsa względnie do nie- 
objętej masy spadkowej po nim należącej 
połowy ciała bipot. 1. wyk. 258 księgi grunt. 
gminy Przemyślany na 700 zł. ocenionej i 
całego ciała hip. l. wyk. 254 tej samej księgi 
gr. na 40 zł. ocenionego w dniu 10 sierpnia 
1896 i 14 września 1896 każdym razem o 
10 godzinie przed połud. z tem, że na pierw- 
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi. 

Wadyum wynoki 10*/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 
Zamorski, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 16 czerwca 1896. 


L. 282 


W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę: | 29 gm. kat. Zerosławiee objętej Antoniego / rzycielom, którzy 


8 


dności miasta Krakowa przeciw  (łustawowi ; Gumółki własnej. 


Baruchowi, odbędzie się w tutejszym sądzie 


Cena wywołania 288 zł, wsdyum 28 


w dwóch terminach to jest: dnia 10 sierpnia | zł. 80 et. wa. 


1896 i dnia 14 września 1896 zawsze o go- 


dzinie 10 przed południem przymusowa sprze- | wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
daż realności pod lwh. 96 w Podgórzu po- | sądowej registraturze. 


łożonej. 

Cena szacunkowa wynosi 
96 ct., wadyum 16600 zł. wa. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 19 lutego 1896. 


L. 6462 (4879 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
„Wzajemna pomoc“ w Podgórzu przeciw 
Maryannie Cholewinie pto 18 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
to jest: dnia 24 sierpnia 1896 i dnia 25 
września 1896 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod 1) lwh. 326 i 2) lwh. 1025 w Swiąt- 
nikach górnych położonych. 

Oena szacunkowa wynosi ad 1) 480 zł. 
51 et., ad 2) 109 zł. 49 et. 

Wadyum ad 1) 48 zł. 5 gi., ad 2) 10 
95 et. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, 22 maja 1896. 


L. 1771 (4793 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w duiu 11 sierpnia 1896 powyżej 


165863 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


wierzycieli 
Ww 


Kuratorem niewiadomych 
p. Jan Glaser zastępca e. k. Notaryusza 
Dobczycach ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 21 kwietnia 1896. 


Konkursa. 


Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na trzy posady akuszerek okręgowych 
a mianowicie: 
1. z siedzibą w mieście Sołotwinie 
2. z siedzibą w gminie Horocho- 
linie. 
3. z siedzibą w gminie Stare Bo- 
horodczany. 
Okręg pod i, obejmuje gminy 
Markowa, Manasterczany, Sołotwina i 
Zarzecze z ludnością 6963 mieszkańców 
Okręg pod 2, obejmuje gminy 
Grabowiec i Horocholina z ludnością 
4198 mieszkańców. 
Okręg pod 3, obejmuje gminy Bo- 
horodczany stare i Niewoczyn. 


(4887 1—2) | 


powania konkursowego jako potrzebne 
okażą, zostaną w 
Lwowskiej ogłaszane. 


L. 7325 


L. 36761 


(4823 1—8) rano egzek. licytacya 3/6 części realności wh. ; tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie- 


wierzytelności swe zgłoszą, 
wybrać na tym terminie w miejsce zawia- 


i dowey masy, tegoż zastępcy i wydziału, in- 


nych mężów swego zaufania. 
Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 


tut. | dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 


zawiadowcy masy, tegoż następcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
16 lipca 1896 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do Kozi konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 


poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępeę do odbie- 
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
piezzeństwo kurator dla nich zostanie usta- 
nowionym. 


Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
Się 
części urzędowej Gazety 


Kołomyja, dnia 26 czerwca 1896. 


(4791 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 


że ustanowił stałym zawiadowcą masy roz- 
biorowej Dory Deutschmeister dr. Aleksandra 
Bergwerka adwokata a jego zastępcą Hisiga 
Chajesa koneypienta adwokackiego, obydwóch 
zamieszkałych w Drohobyczu. 


Sambor, 30 maja 1896. 


i (4809 2—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 


we Lwowie, ogłasza niniejszem, że w miejsce 


Do każdej z tych posadą przywią- | zmarłego e. k. radcy sądu kraj. Klossa, za- 


zana jest płaca 120 zł. rocznie płatna 
z dołu w ratach miesięcznych z kasy 


ceny szacunkowej, zaś dnia 15 września 1896 | powiatowej. 


nawet poniżej takowej licytacya 2/3 części 


Obowiązki akuszerki okręgowej o- 


realności I. 100 według wyk. hip. 179 gminy | kreslone są rozporządzeniem wykona- 


Bołszowce Abrahama Leiby Altmana zw. 
Fischler własnej na rzecz Majera Schwarza 


— 


wczem do $. 17 ustawy z dnia 2 lu- 
tego 1891 nr. 17 dz. u. k. 


L. 134 


mianował p. Kierniga e. k. radcę sądu kra- 
Jowego we Lwowie, komisarzem konkursowym 
dla masy rozbiorowej Dawida Ratha. 


Lwów, dnia 13 czerwca 1896. 


(4884) 


Komisarz konkursowy zawiadamia wszy- 


stkich wierzycieli masy konkursowej firmy 
Józefa Schiffa następcy, iż zarządca tej masy 
konkursowej projekt repartycyi przedłożył, 
który wierzyciele konkursowi u komisarza 
konkursowego lub też u zarządcy masy adw. 
idr. Eliasza Goldhammera przejrzeć lub od- 
pisać mogą. 

Możliwe zarzuty przeciw projektowi 
repartycyi pisemnie lub też ustnie zgłosić 
należy u komisarza konkursowego do dnia 
14 lipca 1896 a do rozprawy na takowe winni 
wierzyciele stawić się na terminie w dniu 21 
lipca 1896 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 17. 

Tarnów, 26 czerwca 1896. 


pto 107 zł. z pn. 

Cena wywołania 338 zł- 84 ct., wadyum 
34 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku 
ratorem p. Feliksa Błockiego. 

Bursztyn, dnia 20 czerwca 1896. 


L. 14342 (4728 1—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 3 zł. 
6 ct. z pn. na rzecz Schaji Tiegera odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1896 i dnia 24 września 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie publiczna przymusowa  lieytacya 
realności wyk. hip. 35 gm. kat. Porohy ob- 
jętej dłużnika Fedora Zwaryczewskiego wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej. 

Cena wywołania 170zł., wadyum 17 zł. 

Resztę warunków, aku oszacowania i 


Ubiegające się o jedną z powyż- 
szych posad przedłożyć mają swe po- 
dania zaopatrzone w metrykę urodze- 
nia, świadectwa uzdolnienia i moral- 
ności najpóźniej do 1 sierpnia 1896. 

Bohorodczany, 25 czerwca 1896. 


L. 56800 (4888) | 
Aus der Constantin Zachorski'schen | 
Stiftung für Wolthatigkeitsanstalten ist im! 
Jahre 1896 ein Betrag von 2186 fl. 6. W. 
an solche Wolthatigkeitsanstalten zu verthei- 
len, welche der in Oesterreich wohnenden 
polnischen Bevölkerung róm. katholischer 
Religion zugute kommen und welche der, 
Berücksichtigung am wiirdigsten erscheinen 
Die Hóhe der Betheilung wird nach 
Massgabe der Zahl unć Berńcksichtigungs- 
wiirdigkeit der competierenden Anstalten | L. 5914 (4169 2—3) 
bestimmt werden. Hiebei wird ausdrücklich Oryszka Wasylko z Młynów uznaną 
bemerkt, dass nach Anordnung des Stifibrie- | została głupkowatą. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tue.re- | fes eine und dieseibe Anstalt nicht länger | Kuratorem ustanowiono Tymka Skibę 
gistraturze. als durch zwei unmittelbar aufeinander fol- | w Młynach. 
Dla wierzycieli nieznanych, ustanawia | gende Jahre betheilt werden, und eine Neu- | Krakowiec, 19 czerwca 1896. 
się kuratorem €. k. notaryusza w Sołotwinie | bethe'lung erst nach Ablauf von wenigstents | 
p. Studzińskiego. einem Jahre erfolgen darf. 4067 s... SRC (4799 2—3) 
Sołotwina, 25 kwietnia 1896. j Die gestempelten Gesuche um Bethei- Józef Opioła z Raciborzan został uzaa- 
za marnotrawcę, a kuratorem ustano- 


lang sind unter Nachweisung des Umstandes | nym 
L. 1465 (4746 1—3) | dass die Anstalt der in Oesterreich wohnen- | wiony Wojciech Tatara z Raciborzan. 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje | den polnischen Bevólkerung róm. kath. Re- C. k. Sąd powiatowy. 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | ligion zugute kommt, dann der Vermögens- | Limanowa, 5 maja 1896. 
rzytelności Isaka Ternera w kwocie 80 zł. | verhaltnisse und womöglich unter Anschluss 
wa. z pn. odbędzie się dnia 25 sierpnia 1896 | des letzten Gebarungsausweises bis längstens 
i dnia 28 września 1896 każdym razem o 


14 Avgust 1896 bei der kk. Statthalterei 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 


in Wien einzubringen. 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip. 


Von der kk. nö. Statthalterei. 
1. 1243 w Wełdzirzu położonej dłużnika Seliga Wien, den 18 Juni 1836, 
Türkel własnej. 


Cena wywołania 100 zł. z 
Upadłości. 


Kuratele. 


L. 3198 (4800 2—2) 
Józef Heindel z Angelówki uznany u- 
| mysłowo chorym, zostaje pod kuratelą Jana 
i Heindla z Angelówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 15 maja 1896. 


L. 3118 (4727 2—8) 
Michał Syrotiuk ze Zwyżynia uznany 
został umysłowo chorym. Kuratorem tegoż 


Wadyum 10 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


straturze. L. 12794 (4789 3—3) ; ustanowiono Semka Syrotiuka ze Zwyżynia. 
Dolina, 10 maja 1896. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- Č. k. Sąd powiatowy. 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera Załośce, 1 maja 1896. 
L. 7460 (4611 1—3)|się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 


w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 
1868 obowiązuje położonego nieruchomego 
majątku Izaka Leiby Goldsteina nieprotoko- 
łowanego kupca w Kołomyi i że do kiero- 
wania tym konkursem, ustanowionym zostać 
jako komisarz konkursowy e. k. radea sądu 


L. 6094 (4715 2—8) 
Piotr Bajuk z Kalinowszeczyzny uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Wojciech Kaczor z Kalinowszczyzny. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 20 kwietnia 1896. 


C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 
że celem zaspokojenia sumy 2000 zł. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt. 
ziems. w likw. we Lwowie w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 103, 104, 105 gm. 
Kałusz objętej dłużników Johana Kram i 
wspólników własnej w dniu 14 sierpnia 1896 


|x. 


i 15 września 1896 każdym razem 0 godz. 
10 rano. 
Wadyum wynosi 130 zł., 180 zł. i 80 zł. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Witllina w Kałuszu. 
Kałusz, dnia 26 maja 1896. 


2784 (4765 1—8) 

C. k. Sąd powiat. w Dobczycach ogłasza, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 
Oszczędności miejskiej w Bochni w kwocie 
150 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
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kraj. Zajączkowski w Kołomyi, zaś jako tym- 
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Milgrom w Kołomyi. 


L. 1712 (4518 2—3) 
C. k. Sąd powiat. miej. delegowany w 
Przemyślu uznał Maksymiliana Lanicę umy- 


Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli | słowo chorym. 


konkursowych, ażeby wszystkie swe, z któ- 
regobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby eo do takowych spór jaki był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustawy kon- 
kursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 8 
września 1896 o godzinie 10 przed po- 
ładniem do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako termin ugodowy się wy- 


w dniach 3 i 81 sierpnia 1896 o godz. 9 znacza, płynność i pierwszeństwo swych prce- 


Kuratorem ustanowiono Józefa Lanicę 
z Przemyśla. 
Przemyśl, 24 stycznia 1896. 


L. 2387 (4881 1—3) 
Magdalena Jarosz z Dawidowa uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 
Piotra Jarosza z Dawidowa. 
„ „C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 8 maja 1896. 


L. 96699 (4858 1—3) 
Zofia Niewiadomska z Soposzyna uzna- 
ną została umysłowo chorą, a kuratorem 
ii mianvwany Stanisław Niewiadomski. 
L: k. Sąd pow. miej. deleg S. I. 
wow, 31 grudnia 1895. 


Ea (4848 1—3) 
~mytra Diaczoka z Olchowca uznano 


Nawo, a kuratorem ustanowiono Iwana 
aCzoka z Olchowca. 
Mielnica, 28 czerwca 1896. 
L. 25776 (4843 1—3) 


ka Naścię Woł.wodiuk 2 śl. Bojarską z 
„ACZ0wą dolnego uznano za marnotrawczy- 
pei ustanowiono dla niej kuratorem Demka 
oliszuka gospodarza w Iwaczowie dolnym. 

tem zawiada'nia. 
m 0. k. Sąd pow. miej. del. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1335. 


L. 17688. (4844 1—38) 
Hryń 
| BrNotrawcą. Kuratorem ustanowiony Piotr 
Lugowy z Pomorzec. 
O k.. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 17 października 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ró 4 i _ (4633 3-3) 

- k. Sąd powiatowy w Krakowcu WZy- 
wa wszystkich powołanych z ustawy do 
dziedziczenia po Feidze z Czermaków Goblin 
zmarłej w Nabaczowie 15 listopada 1893, by 
w ciągu roku zgłosili się i oświad-zenie swe 
do spadku wnieśli, inaczej bowiem cały spa- 


dek przyzna się tym tylko, którzy się doń | 


oświadczą, ewentu 
oświadczenia, Ską 
masy spadko 
Nahaczową 


Krakowisc, 5 października 1895. 
L. 3409 p 


„,, Zawiadamia się z miejsca pobyt ie- 
wiadomych Agnieszkę i Do wal 2 
celem doręczenia im rezolucyj hipotecznych 
z 81 grudnia 1894 l. 79,5 w sprawie spro- 
stowania.intabulacyi prawa własności 1wh 
302 i 124 gminy Gronków wydanych, adw. 
dr. Kozłecki z Nowego Targu kurstorem dla 
nich ustanowiony został, 

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy Targ, 20 marca 1896. 


k SA iEn (4629 3—3) 
= Adamia się z miejsca pobytu n e- 
JR Roberta „Grógera wierzyciela hi- 
vakaa w ności lwh. 17 w Bilezycach 
T Sobezyka własnej, iż celem usku- 
1894 ] S rezolucyi z dnia 13 grudnia 
- PAR kuratorem dlań miejscowego 
a, P- dr. Henryka Dynidowicza usta- 

01 temuż rezolucyę doręczono. 

Do! U. k. Sąd powiatowy. 

dczyce, dnia 16 kwietnia 1896. 


L=3219 


C k. 


alnie jeśli nikt nie wniesie 
Karbowi Państwa. Kuratorera 
wej ustanowiony Jojna Wirth z 


(4667 3—3) 


A (2658 3--8) 
„* "RQ obwodowy jako handlowy w 

miesz wie zawiadamia SE RE Z miej 
niony ytu Andrzeja Marcinka, że przeciw 
kredyt wniosło Towarzystwo wzajemnego 
1896 1. y Łańcucie pozew depr. 25 marca 
my Spi o wydanie nakazu zapłaty su- 
ozlowej 100 zł i że wydany wskutek 

6 4,1 nakaz zapłaty z dnia 26 marca 
tegoż bo "RY został ustanowionemu dla 
atorowi adw., dr. Usberallowi z su- 


Uratorowi TŁ jowi Marcinkowi, aby temuż 

starczy} | potrzebnych środków obrony do- 

dowi okaż Innego pełnomocnika obrał i Są- 

razie skutki Conióst, w przeciwnym bowiem 

mogące g l z tego zaniedbunia wyniknąć 
èm sobie przypisze. 


zeszów, 26 marca 1896. 


L. 25 
c. k. Sęd now; (4749 2-8) 
damia EEA z towy w Rawie zawia- 
dag tor. Ekee miejsca pobytu Reizlę 
. 28 S 
de prae wniósł przeciw nim 
; ne 27 kwietnia 1804 l. 4569 
Sumy 540) zł 4 enotacyi e (dJE 
RA ak bipot iong stanu biernego real- 
„NA objętej, że po > Segi grunt. gminy 
Sa er r kuratorem gla o 
; awy ustanowiony, że d0 
w tej sprawie termin na 
na termi;ACZONY został, i wzywa 
aż. dup mime tym lub csobiście sta: 
informacyi udzielili, 


x Uratorow 

ewentualni Ą row] 

e innego zastępcę sobie ustanowili 
*rwca 1896. 


awa, 5 cz 


—— 


Prezydent A 
Zamianował 


(4870 1- 3) 

k. Sądu krajowego wyż- 
ENN dla trzeciej zwyczajnej 
Tozpocząć sje pnia 1896 o godzinie 9 rano 
slęgłych prz. mającej kadencyi sądów przy- 
owym e, “J tutejszym e. k. Sądzie obwo- 
Przewcedniczą Prezydenta Augusta Schmidta 
pecami prz eym Sądu przysięgłych a zastę” 
*wodniczącego, radców Sądu kra- 


Iwanońków z Pomorzec uznany | 


g| 


y : SARE 
ca Z êdw. dr. Fischlera w Rzeszowie i | 


Saltlera i Ohaskla Lan-|8 


9 


jowego Henryka Allschera, Ottokara Ansiona, 
Jana Wichańskiego, Alfreda Manasterskiego, 
Alfreda Zawadzkiego, Justyna Bogusławskiego 
;ì dr. Juliana Sopotniekiego. 
Z Prezydyum ce. k. Sądu obwcdowego. 
Złoczów, dnia 1 lipea 1896. 


pozwanego ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Józefa Radomyskiego adwo- 
kata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał 

Gorlice, dnia 2 czerwca 1896. 


L. 9991 (4740 1 - 3) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zawiadamia Jana Guberniewjcza 
o którego życiu i miejseu pobytu brak wie- 


L 4005 


f 


(4871 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
| wladamia, że Elias Pinter wniósł pod 17 
| czerwca 1896 1. 4005 pozew przeciw Hen- 
rykowi Eichnerowi o 10 zł 78 ct. Dla nie- 
| wiadomego z miejsca pobytu pozwanego usta- 
i nawia się kuratorem p. Eug. Kowalskiego w 
Bukowsku. 

| -Do rozprawy wyznacza się termin na 
dzień 1% lipca 1896 o 9 rano. Wzywa się 
| pozwanego, aby przed wyznaczonym terminem 
„ustanowił sobie pełnomocnika gdyż inaczej 
| rozprawa z kuratorem odbędzie się. 

| Bukowsko, 17 czerwca 1896. 


dał doń nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł, 
z 60/, od 21 listopada 1895 bieżącymi od- 


dlań ustanowił kuratorem adw. dr. Trzeje- 
nieekiego z podsiawieniem adw. dr. Poho- 


IL. 5238 (4855) ; 
reckiego w Tarnopolu i wzywa go w te 


C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
 wiadainia nieobecnego Herscha Chaima Joel, 
|że przeciw niemu wniósł Izrael Wimmer 
| pozew o 37 zł. 8 kr, na który wyznaczono 
! termin na 14 lipca 1596 o godz. 9 rano i 
| dla obrony praw jego kuratorem Herscha 
Moszkowiczaą ustanowiono. ©, 

Wzywa się zatem Herscha Chaima Joel, 
by udzielił ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebnych informacyi lub innego kuratora 
„dlań ustanowił, £dyż inaczej skutki tego za- 
„niedbania sam poniesie. © 

C. k. Sąd powiztowy. 


lub innego pełnomocnika wskazał. 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1896. 


| Rymanów, 28 maja 1896. 


i a 
L. 7154 A ,A712 1=3, a Spi 
! C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w q 

Kołomyi ustanawia w sprawie e. k. funduszu a 

i szpitalu we Wiedniu przeciw Leonawi Raw- 
| skiemu pto 14 zł. dla niewiadomego z miejsca 
| pobytu Leona Rawskiego, celem doręczenia 
mu tus, uchwały egzekucyjnej Z J0 stycznia 
1896 1. 466 kuratora w osobie dr. Dębiekiego 
adwokata w Kołomyi. © 

Kołomyja, 29 maja 1896. 


L. 11352 (4713 1—3) 
O. k. miej. del. Sąd powiatowy w Ko- 
,łomyj zawiadamia nieznanego z miejsca po- 
| bytu Isaka Vatermana, że Adolf Kraus wniósł 
przeciw niemu prośhę o prowizoryczne zajęcie 
'JEgo ruchomości celem zabezpieczenia swej 
wierzytelności w kwocie 1058 zł. 71 et wa. 
| że ustanowiono dlań celem ochrony praw 
i jego, kurstorem tut? adw. dr) Hulle a, któ- 
remu ma podać potrzebne informacye lub 
| też ustancwić ionego pełnomocnika i o tem 
| Sądowi donieść. 
Kołomyja, 10 czerwca 1896. 


Naga ach oz AN AŻ ak 


ANATA* 


Rafinerya yst 


L. 8329 (4878 1—3) 

= C. E. Sąd powiatowy w Gorlicach za 
wiadama niewiadomego z miejsca pobytu 
Łukasza Feceńka, że dnia 27 maja 1896 do 
l. 8829 wniósł przeciw niemu Chaskel Feiber 
skargę O 72 zł, na którą równocześnie Wy- 
|znaczono termin do rozprawy na dzień 6-go 
j sierpn'a 1896 o godz 9 przed reładniem, 


TN K. k. oesterr. Staatsbahnen, 


tudzież że dla niewiadomego z miejsca pobytu | L. 11664 


ści o tem, że na pozew Maćka Rządcy wy. | grudnia 1895 


i ; gminy Ładańce liego a 
setkami, k sztami w kwocie 3 zł. 64 et żę |do Fedka Turczyniaka należącej i że dla 
niego kurator w osobie adw. dr.; Kobia zo- 


stať ustanowiony. 


drodze, by kuratorowi udzielił Ło 


rytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystości, 


towar pierwszej próby 
noleca e. k. uprzyw. 


RAFINKRYA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


ć Ik. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą pięciokilowe posyłki pojemnością 5 litr. 


s ki6l. uprzyw. 


LAdryta mm, rosoligów, 


uliusza Mikolescha następców 


Jakób Sprecher i Spółka 
poleca z 
r na na lew k 1 l 
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Bourgont“. 
Składy w mieście: — ul. Halicka 1. 1 — ul. Kopernika 1. 9. 
Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w błaszankach pięcio- 
litrowych wagi do 5 kilogr. 


C. k. austryackie koleje państwowe, 


4707 1-8 
C. k. Sąd obwodowy w sprawie weksl 
komercyalnego zakładu kredytowego w Ho- 
rodence przeciw Juhuszowi Raaskiemu i 
Adolfowi Teichmanowi pio 70 zł. z pn. 
ustanowił kuratorem dla pozwanych z miej- 
sea pobytu niewiadomych dr. Milgroma dla 
Juliusza Rawskiego, i dr. Staubera dla 
Adolfa Teichmana i doręczył im nakaz za- 
płaty Z dnia dzisiejszego. 
Kołomyja, 13 czerwca 1896. 


L. 14779 oe 
Michała Semiona niewiadomego z miejsca 


bytu i życia zawiadamia się, że w celu 
e kany A rzecz Izaaka Ackermanna kwoty 
30 zł. dozwoleną została uchwałą z dnia 11 
|. 14779 egzekucyjna publiczna 
tcytacya realności 1. wyk. 271 księgi grunt. 
BE poprzód do niego a obecnie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 11 grudnia 1895. 


Doniesienia prywatne. 


MANANI 


2 tail Ryż At A a hb. dn A da dh A dw Aka 


Dyplom honorowy Ministerstwa handlu 


Jkierów | ochi 


Z1. 30.816J3 


| Licitations-Ausschreibung. 


Verschiedene im Bereiche der k. k. Lisenbahu-Betriebs- 
Direction Lemberg im Laute des zweiten Quartals rückgewonnene 
Altmaterialien als: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zer- 
reneisen, Eisenspåne, alte Tyres, Bruchmetalle, Metallspäne, Kau- 
tschukabfälle, alte Fässer u. s. w. gelangen im Wege schriftli- 
cher Offerte zum Verkaufe. 


Ueber die detailirten Mengen und Gattungen „der bei den 
Material-Magazinen Przemyśl, Lemberg, und Stryj erliegenden 
Altmaterialien geben die beziglichen Altmaterial-Ausweise Auf- 
schluss, welche ebenso wie die Verkaufsbedingnisse den Interes- 
senten liber Verlangen zugesendet werden. 


Diese Altmaterialien kónnen bei den genannten Material- 
Mag besichtigt werden. Die Offertpreise dürfen nur franko derjeni- 
en Depot-Station lauten, in welcher das betreffende Altmate- 
riale derzeit lageert. 


Die mit einer 50 kr. Stempelmarke per Bogen versehenen 
Offerten, zu deren Verfassung die hiezu aufyelegten Formalarien 
benützt werden müssen, sind im gesiegelten und mit der Aufschrift 
„Offert auf Altmaterialien* versehenen Convert, längstens bis 
16 Juli 1896 Mittags 12 Uhr bei der gefertigten Betriebs-Direc- 
tion einzureichen, gleichzeitig ist, jedoch separat, bei der h. o. 
Directions-Cassa ein Baarvadium in der Höhe von 10 Pre. der 
offerirten Kaufsumme zu erlegen, nur bei angestrebten Einkanfen, 
welche über 2000 fi. Kaufsehillingsumme ausmachen, darf das Va- 
dium auch in Werthpapieren erlegt werden. 

Offerte, welche diesen Bedingungen nieht entsprechen, blei- 
ben unberücksichtigt. 

Die Eróffaung der eingelangten Offerte findet am 17 Juli 
um 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Offerenten unbe- 
nommen, derselben persönlich beizuwohnen. 

Die gefertigte Betriebs-Direction behalt sich das Recht vor 
die Offerten nach eigenem Ermessen, entweder ganz oder nur theil- 
weise oder auch gar nicht zu beriicksichtigen. 

Lemberg, im Juli 1896. 

Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetionu. 


być także złożoną w 


dnione. 


nieuwzględnienia. 


Oferty nieodpowiadające 


Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie 
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 


Ogłoszenie licytacyi. 


W obrębie c. k. 
wie odzyskane w ciągu drugiego kwartału rozmaite stare materya- 
ły jako to: stara blacha, stara leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wiory żelazne, stare obręcze kołowe, stare metale, wiory 
metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedane 
w drodze pisemnych ofert. j 


Dyrekcyi ruchu kolei państwowej we Gwo- 


Szezegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie, i w Stryju 
zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. k. Dyrekcya ruchu 
stronom interesowanym na żądanie z warunkami sprzedaży wydaje. 


Wyszczególnione stare materyały można + oglądać w dotyczą - 
cych magazynach materyałów. 


Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony. 


Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na stare materyały* zaopatrzone, należy wnieść do 12 go- 
| dziny w południe aa dniu 
| rekeyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokośi 10 pre. ofiarowanej kwoty kupna, która to 
kwota tylko przy zamierzovem kupnie powyżej 2060 zł., może 


16 lipca 1896 u podpisanej Dy- 


papierach wartościowych, zresztą tylko w 


gotówce przyjmowaną będzie. 


tym warunkom nie będą uwzglę- 


Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi 17 lipca o godzinie pierwszej z południa. 


wolność uwzglę- 


We Lwowie, w lipeu 1896. 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 


id 
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Drobne PZA u A ZZBROĄCH OGG 
din. A N E 2. aE Prawdziwe angielskie 5 = 
gp pPomie świeży transport Herbaty chińskiej ROZGI do konia, LASKI do konia, A CB "RODE 
otrzymał i poleca FRYDERYK SCHUBUTH Lwów | PĄBATOGI do konia, HARAPY do konia zaj. F 
od 50 ct. DES: a ry a SZ a 


Rynek 45. 856 


IEEE zawiadamiam moich Szanownych 
odbioreów, że handel mój w niedzielę i swięta 


aż do najwspanialszych 
damskie, męskie i 


tafiowega i źwierciadiowego 


e Pada gy e ||] gacie KUPFER % GLASER 


do farbowania siwych włosów, 
wynalazku 


A. Maczuskiego, w wiepnuk 
jj En gros IIIX Erdbergerlindie 2 P 
Detail I. Karntnerstrasse 22. 


4 Ekstraktem tym, który wyrabiany jest [A 
s|z zielonych łupin orzecha włoskiego, JĄ 
B najłatwiej i najpewniej farbować można M 
g siwe włosy na kolory: blond, szatyn, Æ 
g brunatny i czarny; nadając włosom naj- [4 
H dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
| kolor ten przy myciu nie schodzi, i 
3 1 fiak. ekstraktu orzechow, zl, 8'— 
| 1 


pp'eniedzy pożyczam. Warunti pya epice 
15 


„Alois“ poste restante, Lwów, polecają swe najlepsza 


wyroby krajowe 
szkła w taflach 
we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ramach itp. 


W zad 


MI "ki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1 litr, zł, 4775, 2 litr zł. 5:0, 8 
litr zł. 6:50, z korbką z boku 6, 7, 8 zł. poleca 
Piotr Chrząstowski handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 844 


dzo pomyślnie rozwijające się przedsię- 
biorstwo, utykające jednak dla braka kapi- 
tału, poszukuje wspólnika z kapitałem 20:000 zł. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje kancelarya Wgo dr 


Stefana Fedaka, adwokata krajowego we Lwowie, 
» 


strzelania ię 
ze sztyletamig* 
deszezochrony, 44 
płaszcze i pelerynyj$ 
nieprzemakalne bez 5 


skie do powożenia, oraz 


wszelkie przybory sportowe. 
804 


I 
| 
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. | 
| 
| 


1 ge Oszklenia nowych budowli wyko- : 4 3 4 m „ 150 
C hłopczyk w trzecim roku z inteligentnej fa- nywuje się pod gwaraneyą najsta. jl sloik pomady orzechowej „2—H 
milii bardzo ładny i zdrowy Chowa- ranniej. 32 r f' p » p n 1*— 
ny na wsi, jest do darowania. Wiadomości udzieli z Kit i dyament da rznięcia szkła. 31 flakon olejku orzechowego „ 2:— 
grzeczności Portier kasyna wojskowego. Ulica Fre- 4 i ETET OR f2 >» » » » LR 


dry 1. 1. 


We Lwowie, u Zygmunta Ruokera apt., i 
nitarszy człowiek Tomasz Zieliński, mówiący - d i w składzie materyałow Al. Hilbnera. 

PP po łacinie, polsku, rusku. niemiecku i francu- TEIT ita Maji» PCR TORZE 
sku, grający na skrzypcach, prof. gimnazyalny, ukoń- 
czony teolog. poszukuje zajęcia przy dzieciach, mie- 
szka przy ulicy Łyczakowskiej 1. 57. 


zje CRE At 


memÀ -E Kotwiczne i 
Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fi. do naby- 
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze- 
chnie ulubienego środka domowego 
zawsze krótko a węzłowato żądać: 
Richtera Liniment z „kotwicą“ 


i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą“ uznać za praw- 
dziwe. 


Richtera apteka pod złotym iwem w Pradze. p 


NAJMODNIEJSZE 


KAPELUSZE | CYLINDRY 


Elabiga, Plessa i Pichiera 
H Krawaty, 
= Rękawiczki 


Wybierane 
piękne wiśnie, hiszpańskie duże brzoskwinie 
wysyła w 5 kilogr. koszach starannie opa- 
kowane po 1 zł, 28 et. A Hoffmann Nyire- 
gylian, Węgry. 821 


a własnego wyrobu, koł- | Jakób Lówenheck, ul Trybunalska I 
Posciel dry po zł. 3.50, 4. —, | Jan Ludwig, ulica akon IB | 
| 
| 
| 


Im 


DAMSKIE i MĘSKIE 


w największym wykorze i najtaniej u 


1S. PIELEOKIKGO i Ski 


Lwów, plac Marjacki 3. 


pS > MAK 
SĄ ziuczno satenc we, ogro- fe d 
RE c we i wodne nej'aniej 
„zł dostarcza oy 4 


SEBE Chi | Ska p 
giówny maziy nironi 


Lwow 
cf plac Maijuchi 3. edn 


5.50, 6.50 do zł. 14; materace włosienne po | Zygmunt Miihler, plae Bernaadyński 17. 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenia do | 9%żeniuk J., ul. Kopernika 4. 

zł. 80 poleca Józef Schuster, Lwów, Karoł ZAW ulica Teatralna 1. 18. 
ul. Kopernika 7. 435 Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. ZE M TE, 


Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, i 
Cukry deserowe 


2000 pokoi TAPET na składzie H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej. 
znakomite odznaczone na wystawach 


okazyjnie tanie poleca A. 
Krzysztofowiez, we Lwowie, plac Ha- | S. B. Tiinser, Chorążczyzna. 

krajowych i zagranicznych złotymi ma- 
dalami, które już oddawna przez wy- 


licki 1. 2. — Wzory do dyspozycji. 765 i 
- 86 tuskiej i Słowackiego. 
Ogloszenie, | san ważny, ui Caakckiego w 
brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
ne zóstały, +, kilo zł. 1 ct. 20 


Stowarzyszenie „PRACY KOBIET" we Lwo- Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
poleca codzień świeke 


wie, przeniosło z dniem 1. Lipca 1896 bióro swoje, 
14 
Henryk Treter 


tudzież utrzymywane przez siebie szkołę robót kobie- 
właściciel parowej fabryki czekolady 


cych, szwalnię i bazar robót kobiecych z dotycheza- 
sowego swego lokalu przy ulicy Kopernika l. 21 
ulica Kopernika 1. 3 obok apteki. 


w parterze do nowego lokalu przy ulicy Mickiewicza | 
1. 6 w parterze. 
Zarząd Stow. „PRACA KOBIET" we Lwowie. 


ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
: PP T a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
5 bis 10 Gulden täglich sądowej przeciwko sprzedaży chcego piwa 
verdienen können sich ać Bichon j pod marką okocimskiego. 
sende Kolporteure u. Hausierer durch x 
m i Jan Götz, 


brower w Okocimie. 


DERT PORĘ 14 ea > w ty” i LAs mi ZE <— W, a. 


Zakład wychowawczo-naukowy Ś. p. Kamili Poh 
założony przez Felicyę z Wasilewskich Boberską, został połączony 


z zakładem Maryi Bielskiej. 


SA Zakład jozostaje w dawnym lokalu z obszer.ym ogrodem i przyjmuje uczennice do ośmiu klas 
54 szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uczennice mogą być dochodzące na wy- 
Š kłady przed południem, półpensyonarki pozostająca cały dzień w zakładzie i korzystające 
S z wykładów, korepetycyj i konwersacyi w jęz:kach francuskim i niemieckim i stale umieszczone 
SH pensyonarki. Wpisy uczennic stałych przyjmuje się przed wakacyami Lwów, ul. Pańska 5. 


den Vertrieb eines erlaubten Sensation s-Wer- 
kleins, welches überall reissenden Absatz 
findet. Dasselbe kommt nicht in den Bach- - EEDE 
handel. — Anfragenan Tit Verlag „Menes“ | 

Zürich ,Sehweiz) (H. 2824 Z.) 859; 


624 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA Ę 
AUX VIOLETTES DE PARMEŚ 


ED. PINAUDI 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME [A 
Esseacya dla ehustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME (4 
Woda tudletowa. , AUX VIOLETTES DE PARME |Ś 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME © 


4 [>N) 
m ROR > AMB e  O0 
r 09, pe! SECT IS 
) b yw 1% 


Obrzydliwem 
SM jest gdy się widzi jak w restauracyach i 
324 gospodach w lokalach gdzie się środki ży- 

=) wności sprzedaje jako to: mięso, masilo, ma- 
$ sarskie wyroby, mleko, ser, konfitury, owoce 
S i t. d., wszystko zaniec'yszozają setki much. 

AE Jasnom jest, że każdy chętniej tam kupuje i BS 
E% wchodzi, gdzie nie ma tak brzydkiego ŻŹ 


DOM POLSKI KULERSKIEGO W GOPOTACH so! 


(Zoppot, Südstrasse 71 a, € — 72) A ; , 
poleca na sezon kąpielowy pojedyncze meblowane pokoje i cełe mieszkania o letoich 
werandach, na doby. miesiące i tygodnie z całsdziennem utrzymaniem lub też beoz 


„Wyd Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME È takowego. Kuchnia dobra polska. Usługi polska. Ceny bardzo przystępne, (lý 20 czer- 
| Patent. muchomor | Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME È wea i 15 września znacznie zniżone. Cena pokoju począwszy od mrk. 1.50 na 
EWY O CENTER Kosmetyki... . AUX VIOLETTES DE PARME R dobę. Obiad w abonamencie mrk. 1.50 Całodzienne utrzymanie począwszy od mrk, 250. 


87, Bou 


#9 czyści lokale od much. Każdy powiwien te- gg awe poparcie. 
$ dy używać codziennie, tego rychło i skute- gag | R a | 

í cznie działającego, masami zabijającego PARĘ 
7 pałteutowanego muchomora. $ 
Hk Za woreczek 15 ct. Ogromaie wyda- $5 
fd tny. Na tygodnie wystarcza. A > do FE 
BZ) nabycia. 871 = 


041 czerwca. Wobec konkurencyi niemieckiej uprasza się o łask 


łevard de Strasbourg, 37 


ży? rzez. 


że w markach. 


< 


wysłać, albo za zaliczka lub za nadesłaniem, należy 
| ©] 


Do firmy O. W. Engels w Eger (Czechy). 


Podpisany abonent „Gazety Lwowskiej“ prosi o przesłanie na próbę brzytwy jsk wzór z czarną rączką 


AE 


Lekkie i zgrabne karabinki 
5) odtylcowe 14 m/m z bagnetem i 
|) przyborami po 4 zł pcjedynki 
EJ |apslowe po 550, PAŁASZE 
3 po 3 50, REWOLWERY 
R 12 m/m po 4 zł. 
ODZNAKI 
| przepisowe z 

$ opaskami 


5 lat gwarancyi. 


vciąć 


Każdy nóż z gwaran- 


cyjną pieczątką. 


À Marka 
` ochronna 
yag 


mr. 58, dobrze szlifowanej i obciągniętej, z najlepszej angielskiej srebrnej stali, do użycia sposobnej i zobowiązuję 
się w 8 dniach zwrócić brzytwę lub nadesłać kwotę 1 zł. 80 et. 


Miejsce i data. (wyraźnie wypisać proszę) Nazwisko i stan 
nach hurtownych 


Jedyna prawdziwa fabryka w Uraefrath, która oprócz hurtownej wysyłki, wysyła także wprost do osób prywatnych po ce 562 
1000 zł. temu, ktoby wykazał, że nie jestem istotnie fabrykantem. — Więcej jak 300 robotników. 56 | 


podpisać w 


POLOWYCH 
LESNYCH 
GMINNY CH 


DALVI MĄAZIĄ BIUESRIOQO I SUFEMOJI|ZG 


Główny zakład fabryczny w Graefrath w Solingen. 
Pięć l:t gwarancyl. 


magazyn broni Lwów. Trąby, 
trąbki i gwizdawki sygnoło*e. 


(Zarządca Wł. J. Weber) | Papier z fabryki Z papieru J. Fijałkowskich. 


4 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


